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Przedpłatę i ogłuszenia przyjmują :
We LWOWIE biura administracji „Gazety Nar.“ 

u l i c a  E o p e r n i k a  l i c z k a  5 . — Ogłoszenia 
w Pyryżu przyjmuje wyłąeziie dis ,,Gazety Nar.* 
ajencja paor Adami,, Rur Clemem 4, Paris; w Wie
dniu Otto M rasr, Haa-enstein A Vogler', nr 10. 
Walhs ;hgasse, A. Oppelik, Stadt, S.ubenbat ' 2 
M Dukes, I. Riem°rg.». i b ( 1# Rudolf M°SBe, Seiler- 
„latte nr. 2., He.iryr Schalek, I , Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. liaube 4  Comp. 
w Frankfurcie u. M .; w V arszawie Rajcnman et 
Frendler Senatorska 22, w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOC/EN7A przyjmuj? się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza diobnym drukiem.

k e l t  l a m  i  w  ru b r y c e  „ N a d e a ia n e '1 
5iO c i  od  u i e r s c a .

L W Ó W  d. 20. LI&TOPADA.

Pogrzebana już sesja delegacyj dla spraw 
^pó lnych  monarchii Zasługuje na wzmiankę pu- 
8lHiertną ze strony polskiej publicystyki, je s t  
°ńa bowiem miniaturowem świadectwem, jak  po
d a n y  być bronionemi sprawy krajowe, aby się 
?te siały łupom powodzi przeciwnych interesów, 
1 Jak taka obrona może być umiarkowaną a za- 
*azcm silną, dodającą krajowi otuchy w dobie 

omdlenia, wzbudzającą szacunek u obcych, 
Powściągliwą a jednak zmuszającą czynniki wła- 

do liczenia się z krajem. Kto czytywał li- 
prywatne z epoki dalegacyjnoj, doehodzące 

Wiednia, a rzucające światło na wypadki de
rogacyjne z innego znowu stanowiska niż kore- 
*PQdencje naszycii pism publicznych, kio czyty- 
8 dzienniki wiedeńskie wszelakich odcieni bądź 
z chwili interpelacji, bądź utarczek z ministrem 
Wojny. jfto czytał same nawet napaści na nac 
urCycrganu eemralizacji niemieckiej przy tej osta- 
luitj okoliczność* — ten przyzna, że w orzecze- 

<̂1 naszem co do przymiotów wystąpień polskich 
y  delegacji nie ma jednego słowa przesady. Do
dajmy do tego rzetelny udział w. dodatniej pracy 
Megacyjnej przez objęcie obowiązków sprawo
zdawcy części budżetu najmocniej nas iuteresu- 
•‘icego, przez sekretarsiwo i gorliwy udział 
Wszystkich naszych delegatów w pracach komi- 

- tyjńyeh, przez opiekę nad petycjami z kraju wno- 
^onem i, i gorliwe a mozolne zasięganie imor- 
lŁ*cyj od najwyższych sfer rządowych aż do za

granicy w sprawach poruszanych — zbierzmy to 
pgzystko jako pracę dziewięciu ludzi v» ciągu 
•rzęch tygodni, a będziemy musiel' powiedzieć, 
^  nasz* delegacja dała dowód zarazem, jak łą- 
"?yć można i należy obronę interesów krajowych 
* starannością o sprawy monarchii.

Z korespondencyj i artykułów naszych czy
telnikom znane są dokładnie sprawy, traktowa
ne przez deputowanych naszych w komisji dele- 
fsa^yjuej : interpelacja o wydalaniu ■ pruskie Po
pków, odparcie krytyki m inistra wojuy dojmu- 
JSc«j naszemu Krajowi, zastrzeżenia zrobione co 
?° Uprawy w naszej edukacji języka armii, i ca-
1 rzec można negocjacja z tymże ministrem 
Przeprowadzona, o dostawy i zakupna wojskowe,
? stanowiska wojskowego — nie będziemy więc 
lle tu bliżej nad niemi rozwodzić. Dla charak- 
®rystyki powiemy tylko parę słów o każdej
2 tych spraw po szczególe.

Interpelacja dowiodła naocznie, że do nicze- 
Uie prowadzi ukrywać swój charakter przy- 

r Jzony i ubierać się w cudzą skórę dla obio- 
tov praw nam przywdeznych. Owszem otwar
li ^ s tą p ie n ie  o k a z a ł o  wśród klęski, jakiejśmy 
"•żuaJi j*Jto. Polacy w Prusieeh, że mimo całej 

chęci i nienawiści iządu pruskiego do nasze- 
5° żywiołu w swojem państwie, niechęci prowa
dzącej go na bezdroża co do prawa i ludzkości, 
'l^Uaje on n a w z a j e m  bezwzględnie stanowisko, 
Mae ten żywioł zajmuje gdzieindziej, a ta wia
domość jes t dla nas ważnym nabytkiem — we- 
^“ ętrznjm . Przekonaliśmy się niemniej, że na 

punkcie obrony banitów pruskich rząd mo- 
R ć jrii jes t bezsilnym; a gdy nas stawią "w ści- 
7 ] łączności z monarchią, możemy śm To po

siedzieć, że co do ceny przymierza z Niemcami 
7-  przymierza, przeciw któremu, w uznaniu j«go 

dprzeby, delegaci nasi nawet pośrednio wystą- 
nie chcieli — do ceny tej należą także na- 

'}* cierpienia: mamy więc prawo podwójne żą- 
»i od m inistra w mompntacb stosownych spra- 

z tego, co czyni z korzyściami i ceną zwro- 
jaką to przymierze powinno zapewnić. 
Podjęciem krytyki naszego kraju, rzuconej 

pzez m inistra wojny z okazji rubryki budowy 
&ar, wprowadzono na porządek dzienny spraw 

‘‘■onarehii sprawę stosunku naszego kraju do ar- 
hi w ogólności a do umieszczenia wojska w 
ktCzególności. Sprawa La, wydobyta na jaw i wy- 
'(fuięta na czoło, nie może się na naszą korzyść 
Me obrócić — w niej bowiem wszystko jest do 
rr'b ien ia : gotowość była i jest z naszej strony

dla armii — wyszła ona na jaw, a zaniedbanie 
ze strony państwa ustać musi po wyznaniach 
ministra.

Zwycięzkie odparcie zarzutów m inistra co 
do zaniedbywania języka armii w edukacji przez 
dep. Czerkawskiego, zmusiło m inistra do publi
cznego przyznania, że czyniąc te zarzuty, nie 
myślał o Galicji i jej systemie szkolnym. Wy
wody zaś dalsze dep. Jaworskiego świadczyły w 
każdym razie o chęci z naszej strony i możno
ści pogodzenia potrzeby armii i uprawy języka 
niemieckiego w wyższej edukacji umysłowej z 
ściśle narodowym systemem wychowania. Argu
ment m inistra na zarzut dep. ETausnera co do 
zabrania jedynej rzec można szkoły kadetów z 
kraju naszego (lwowskiej), iż uczynił to dla 
braku stosownego umieszczenia, jest tego rodzaju, 
że poczytywać trzeba za przyznanie się do wy
rządzenia ujmy krajowi, którą należy najrychlej 
naprawić.

Co do sprawy dostaw nareszcie i zakupna 
alimentacji dla wojska, to pierwszą z nich wy
prowadzono po raz pierwazy na czyste wody. 
Dziś wiadomo, kiedy i w jakim jedynie kierunku 
można pozyskać dla krajowego przemysłu udział 
należny. Rezultat tej wiadomości nie jest świe
tny ; ale też jes t z ogromną korzyścią nie robić 
sobie iluzyj, nie czynić niepotrzebnych zacho
dów kosztownych i sprawę wikłających, a nato
miast przygotować się zawczasu w kierunku wy
kazanym jako jedynie inożl.wy do starań powa
żnych i energicznych w chw i. stosownej. Przy
gotowania te. jak wiadomo, są mozolne, a sta
rania będą musiały być stanowcze i silne, czyli 
wszechstronne.

Co do właściwej polityki zagranicznej Au- 
stro-W igier, delegaci nasi — milczeli bezwzglę
dnie, choć jest tajemnicą publiczną, że obecny 
kierunek polityczny jest u nas w ogóle uważa
nym *a szko Uiwy dla nas, a ala monarchii nie 
bezpieczny. Kłamać — jest z pewnością najgor
szą pulicyt-T. w wieku polityki realnej, zwłaszcza 
dla słabych; lecz milczeć gdy niema konie
czności mówienia, jest roziropnem prawie za
wsze. Gdy losy Austro-W ęgier nie są jeszcze 
bezpośrednio w grę wciągnięto wypadkami wscho- 
dniemi, a podnoszeniom zasadnicaem stanowiska 
polskiego, przy dzisiejszej politycznej koniunktu
rze monarchii, tylko zaszkodzlćbyśmy mogli te
mu, czemu pom >dz byśmy chcieli, a na odwrót 
wzmocnić to, czego wzmacniać nie widz.my po
trzeby, roztropnie więc było zamknąć się w 
milczeniu, n i e  z r z e k a j ą c  s i ę  s ą d u  i g ło 
su — gdy mówić wypadnie

JaKiekolwiek byłyby sądy, co i jak wypada
ło delegatom naszym czynie, zapatrując się przed
miotowo a wszechstronnie, każdy przyzna, że 
stanowisko reprezentacji naszej na arenie poli
tycznej we Wiednm jbdynie zyskało przez tę se- 
ąję dbelegacyjną. — Znalazła się wszakze trum- 
tadracja biała, która wystąpiła ze wszelkiego ro
dzaju zarzutami i rekryuiinacjami, a wszystkie 
na tem at rzekomo konserwatywny i 1'ojalny: „Nie 
było wSród nich dotkniętego słabością prezesa 
Koła polskiego, zaraz wszystko najgorzej robili; 
tem gorzej robili, im więcej robili 1“ Gdyby była 
lojalną i patrjotyczną ta biała tromtadracja, to wła
śnie cieszyłaby się, żc prezes Koła polskiego, które
go słabości ona nie umie uszanować, wyćwiczył tak 

rużynę, której przewodzi, że i w jego ńieobe- 
cności z taktem, rozwagą i gorliwością patrjoty
czną spełniła swoją trudną zaiste misję. Gdyby 
była w niej szczypta konserwatyzmu, to skon- 
statowałabj z radością, że delegaci n a s i , mimo 
swych wcale niepoślednich osobistych stanowisk 
politycznych, umieli uszanować wolę Koła pol
skiego — boć wiadomo publicznie, że robili to 
tylko, co im Koło polskie pod przewodnictwem 
szanowanego jednakowo przbz wszystkich preze
sa zleciło swemi uchwałami, i tak jak im zale
ciło w ogólności. Za.niast tego wszystkiego, troni- 
tadracja ta wywraca zasady lojalności i patrjo- 
tyzmu — wszystko zaś po to, aby wbić klin roz
dwojenia, poterawszy imię szanowane w kraju, 
narobić zainięszania, i na tem rohić swój wła

sny interes. To nie konserwatyzm, to korsar- 
stwo — nie mówiąc już o szkodzie, jaką wyrzą
dza taka szalbierska zawieruchę krajowi.

Przegląd polityczny
(Podanie „Narodnej Rady* w sprawie jeżyka ru
skiego na kolejach państwowych w Galicji. — 
Sprawa regulacji rzek galicyjskich. — Nowa in
strukcja do austrj&okiei ustawy wojskowej. —■ 0 - 
krzyk Blochów: „Baczność na Wschód!* — Bwiet 
o wzroście żywiołu niemieckiego w królestwie 
Polskiem. — Słowiańskie Towarzystwo dobroczyn
ności w Kijowie. — Sprawki mniehów roryjsKich 
na górze Atos. — Niemiecki: rnown tronowa. — 
Podział parlamentu memieoklego na stronnictwa. 
— Przemówienie nowego namiestnik* Alzacji i 

Lotaryngii. — Kwestia karolińska.

Wydział niedawno zawiązanego Towarzystwa 
politycznego „N a ro d  n a  L a ó a ‘ we Lwowie 
wystosował w tych dniach do d y r e k c . i  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w Wiedniu p;sino, w którem 
na podstawie rozporządzenia m inistra handlu z 
dnia 23. czerwca l88d. r. o organizacji zarządu 
kolei państwowych uprasza: 1) ażeby na całej 
przestrzeni kolei państwowych w Galicji, a mia
nowicie na szlaku kolei Transwersalnej Husia- 
tyn-Zadwói», tudzież w całym rejonie kolei arc. 
Albrechta i Naddnieprzańskiej umieszczono bra
kujące dotąd ruskie napisy rtacyj i obwieszcze
nia informacyjne; 2) ażeby ł * stanąć mają
cym gmachu dyrekcji ruchu we Lwowie umie
szczony został obok polskiego w odpowiedniej 
formie także napis ruski.

Do Politik piszą z W iednia: „Techniczne 
prace przygotowawcze i zaiządzema. odnoszące 
się do r e g u l a c j i  r z e k  g a l i c y j s k i c h ,  
pomimo że są bardzo obszerne, postępują tak 
szybko, że wniesienia odnośnych przedłożeń rzą
dowych oczekiwTać można już w ciągu najbliż
szej sesji Rady pańotwa.

Z dniem 1. stjczn ia 1886 r. pocznie obo
wiązywać w A ustro- Węgrzeeh n o w a  i n s t r u k 
c j a  d o  u s t a w y  w o j s k o w e j ,  a w powyż
szym term inie utracą moc obowiązującą, o ile 
nie pozostają w harmonii 1 nową instrukcją, lak 
instrukcja odnosząca się do wykonan;a ustawy z 
roku 1869, jak 1 rozporządzenie ministerstwa 
obrony krajowej z dnia I. listopado 1882 r., w 
sprawie wykonania przepiąów ustawy z dnia 2. 
października 1882, oraz wszystkie m inisterjalne 
rozporządzenia, które zostały wydane dla obja
śnienia pomienionej instrukcji z roku 1869, oraz 
przepisów wykonawczych. Press* donosi, iż mi
nisterstwo obrony krajowej przesłało już rządom 
krajowym odpowiednią liczbę egzemplarzy no
wej instrukcji do ustawy wojskowej, a to tak dla 
własnego użytku, jak rozdzielenia pojedynczych 
egzemplarzy pomiędzy władze polityezne pierw
szej instancji. Równocześnie dołączyło ono obja
śniając0 uwagi, wedle których wyciągi z rege
strów chrztu i urodzenia mają być przez osoby, 
ustanowione urzędownie na rok 1886 do prowa
dzenia metryk, jeszcze w terminie dotychczaso- 
wym, t. j. do końca Ustopadc b. r. przesłane 
odnośnym reprezentantom gmin. Natomiast lista 
pop, kiwych ma być sporządzoną już według po
stano witiń nowej instrukcji. Dalej podniesiono, 
lż z wyjątkom  okręgu administracyjnego Wy
brzeża i Dalmacji, we wszystkich, innych okrę
gach administracyjnych, każdy powiat polityczny 
(miasto z własnym statutem) tworzy okręg aseń- 
terunkowy. że jednakże dla pojedynczych 
wiatów asenterunkowych, w porozumieniu z wła
dzami uzupełni ijącemi drugiej instancji (Erg&n- 
gungobehtird»), może być ustanowionych więcej 
stacyj asenterunkowych.

Jutro, w sobotę, zbiorze się s e j m  Wę
g i e r  8 Ii i i już w poniedziałek rozpocznie oht tdy 
merytoryczne. Na porządku dziennym znajduje 
się nasamprzód projekt modyfikacji ustawy o no- 
tarjuszaeh królewskich. Równocześnie rozpo

czną swe czynności komisje, a mianowicie budże
towa, króra zajmie się niezwłocznie prelimina
rzem budżetu na rok przyszły.

Wojskowy dziennik włoski, Esucito , zamie
ścił w tych dniach artykuł p. t. „ b a c z n o ś ć  
n a  W s c h ó d " !  który wywołał niemiłe wraże
nie w świecie politycznym.

^Podczas gdy na południu — pisze on — 
kwestja wolności naszej żeglugi nie została je 
szcze rozstrzygniętą, mnożą się na wschodniem 
wybrzeżu morza Adrjacyekiego oznaki ourzy, 
wskazujące na rychłe powiększenie pObęgi au- 
strjackiej wzdłuż Adrji. Bośnia i Hercegowina 
pomnożyły już tę potęgę, łącząc Dalmację z pc- 
łudniowemi Węgrami. Bezpośrednim rezultatem, 
tego są nowe lirne kolejowe i utworzenie w Szy- 
bemku portu wojennego.

^Italia nie może się dłużej przypatrywać te
mu spokojnie. Gdyby panowanie Aastrji nad 
Saloniką nie wymagało równoczesnego rozszerze
nia potęgi wzdłuż morza Adrjatyekiogo, można- 
by jeszcze sądzić, że Włochy zachowają się obo
jętnie. Atoli zajęcie górnej Macedonii zmusi 
Austrję do rozszerzenia sfery panowania swego 
także i na Albanię. Znajdując poparcie w Wa
tykanie, Austrja zdołała już pozysk ić dla siebie 
kler albański całą katolicką ludność Albanii. 
Prosimy wyobrazić sobie Austrję nad morzem 
Adrjafyckiem od Grado aż do wyspy Korfu, 
z Trydentem, tym klinem w sercu Italii, z 0- 
twarlemi bramami do Włoch nad Soczą, z por
tami wreszcie w ojennem i: Połą, Szyoenikiem i 
Valloną! Niechajże nac teraz ktoś zapyta: czy 
nie jes t obowiązkiem naszym nawoływać rząd do 
czujności i wołać: „Baczność na Wschód 1“

Rychły w z r o s t  ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e 
g o  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  i zkądinnąd 
dążności germanofilskie w prowincjach Nadbał
tyckich, znaniem Swieła, zmusiły rząd do zwró
cenia bacznej uwagi na stan rosyjskich kresów 
zachodnich. Przyjaźń pomiędzy Rosją i Niem
cami nie opiera się bynajmniej na sympaijach 
narodowych, lecz na osobistych i rodzinnych sto- 
sunkact obu monarchów ; wszelka tedy zmiana 
okoliczności może zachwiać dzisiejszy stan rze
czy. Wreszcie przyjaźń ta nie przeszkadza rzą
dowi niemieckiemu mieć baczne oko it własny 
interes i, gdy t Dgo potrzeba, bezwzględnie wy
pędzać Za granice państwa kilkadziesiąt tysięcy 
poddanych rosyjskich. Rosja też powinna d ę  
trzymać zasady: prim a charitas at ego; 43u.D00 
Niemców w Królestwie, przyrost 60.000 ludności 
niemieckiej w ciągu ostatniego pięciolecia i fik-t 
cyjność poddaństwa rosyjskiego, wymownie 0- 
strzegają, że przy pierwszym konflikcie z Niem
cami, cała masa przybyszów niemieckich stanie 
po stronie „ Pctierla,idu.*

„ Wobec leg o, zanim komisja rżąc. owa, którtj 
polecono zbadanie kwestji niemieckiej w Polsce, 
wywiąże się ze swego zadania, -nie należy za
niechać środków zaradczych, które koniecznie 
przeciwstawić należy dalszej germanizacji kraju, 
jako to: powstrzymanie przypływu Niemców dc 
Polski, ogran.czenie ich praw do nabywania i 
dzierżawienia nieruchomości, wzbronienie słażby 
kolejowej tym, którzy są, poddanymi rosyjskimi 
mniej jak la t dziesięć. Takie środki przedsię
wziąć należy niezwłocznie, im prędzej, tem 
lepiej..."

Słowa te, o ile się zdaje, wywołała wiado
mość o utworzeniu komisji rządowej pod prezy- 
dencją towarzysza m inistra spraw wewnętrznych 
r, t. Plewego, dla zbadania kwestji o poddanych 
niemieckich w Rosji.

S ł o w i a ń s k i e  T o w a r z y s t w o  d o 
b r o c z y n n o ś c i  w K i j o w i e  odbyło swoje 
doroczn? posiedzenie. Obecnych członków było 
13. Składka roczna wynos. iO rs., ale zebrano 
tą drogą przez calj rok zaledwie 80 rs. Dc te
go z ofiar po cerkwiach ykTua&tnyj sbor) wpłynę
ło 66 rs. 60 kop. Wydano dla bibliotek, w Tul- 
czy 70 rs ;  wysłano jej dzieła Gogola, Lerm on
towa, Turgieniewa, Puszk:na i Tołstoja. Dla in 

nej biblioteki słowiańskiej pośłano 250 rs .; dro
bnych zapomóg w Kijowie wydano w ogólnej 
kwocie 133 rs. Mi.dzimy y ięc, że rozehod prze
wyższa środki tego miłego towarzystwa. Byt 
towarzystwa został utrwalony przez prezesa je 
go, Rigielmana, który ofiarował me 10,000 rs., 
jako kapitał żelazny, a 5 pr. dochodu oddal do 
rozporządzenia towarzystwa.

Z g ó r y  A t h o s ,  w Macedonii, donoszą do 
Feiersb, Wied. o niezbyt łaanem  sprawowaniu się 
laików rosyjskich na górze Athos. Dziennik 0- 
piera się na doniesieniach konsulatu tamtejsze
go, z których miał sposobność zaczerpnąć nieco 
szczegółów w danym przedmiocie. Większość wy
chodźców rosyjskich, którzy się udał do klaszto
ru atoskiego, składa się z dymisjonowanych żoł
nierzy. Wielu z nich nieś? ka nie w munastfc- 
1 a< h , lecz w oddzielnych celach, nie ulegając ża
dnemu dozurowi. Więc też nic przebierają w środ
kach gdy chodzi o zysk materjalny. Od pątni
ków i ofiarodawców rosyjskich wyłudzają oni ja ł 
mużnę, podając się za przełożonych jakiego kla
sztoru lub pustyni; szerzą po Rosji oderwy o 
nieistniejących monasterach i ich potizebach, 
wydane za granicą, ale noszące pozór, jakoby 
wyszły z druku w Rosji z upoważnienia cenzury 
duchownej, i zaopatrzone w nazwisko cenzora. 
Niektórzy nadsyłają dobroczyńcom klasztoru ja 
ko błogosławieństwo obrazy nabyte w Rosji, a 
uchodzące za atoskie. W ten sppsób zgromadza
ne pieniądze szanowni laicy kładą do własnej 
kieszeni. Inni kupują sobir z pozyskanych fun
duszów jałmużniczycb winnice, i trudnią się han
dlem^ :nni znowu pozostawiają uczniów w ce
lach klasztornych, a sami przebywają w Roeji 
lub Stambule, pędząc życie niekoniecznie godne 
pochwały.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  otwarty zo
stał wczoraj mową tronową, której ustęp odno
szący się do spraw zagraaiesty^h, opiewa, jak
następuje:

„Państwo niemieckie eieMj się p^kojowemi 
i przyjażnemi stosiMraam. ze wszystkieim za
granicznym mocarstwami. Możetty wyrazie peł
ną nadzieję i ufność, ze walka państw na pół
wyspie Bałkańscim nie żakfłóiłi pokoju pomiędzy 
m&carstWam’ europojskiemi i że mocarstwa, które

fi  toć. siedmiu laty zawarowały traktatem  ber- 
ińskim pokój, dla każdego z nich w równej 
mierze pożądany, zdołają i te ra i zapewnić po- 

SŁiitiuwauie tegc traktatu przez łudy bałkańskie, 
które traktatem  tytż do samodzielnego istnienia 
powołane zo jta łj."

W f k ł a d  z ł e  p a r l a m e n t u  n i e m i e c 
k i e g o  zaszły pod względem osób bardzr małe 
zmiany od czasu odtatniej sesji. W czasie tym 
umarłe trzech posłów, a mianowicie 1 postępo
wiec i 2 członków paftji centrum . Prócz tego 1 
postępowiec złożył m andat. Stosownie do tych 
zmian siły stronnictw w K bie przedstaw iają się 
tak konsterwatyści mają 76 reprezentantów, nie
mieckie stronnictwo cesarctwa 28, centrum i08 , 
Polacy 16, naroaowo-Iiberaini 50, wolnomyślni 
65, stronnictwo ludowe 7, demokraci socjalni 24, 
Alzatczycy 15, dzicy 8.

Ks. H o h e n l o h e ,  nowy namiestnik Alza
cji i Lotaryngii, objeżdżając te prowincje, przy
był przed kilku dniami do Metzu. .Na objedzie, 
wydanym na jego cześć, miał namiestnik mowę, 
w której przypomniał zgromadzonym, że przed 
200 laty, gdy te prowincje odpadły od Niemiec, 
państwo Niemieckie było rozdartem na czębci i 
me mogło bronić swych poddanych, podczas gdy 
Francja stała już prawie nc wysokości dzisiej
szego materialnego rozwoju. DzL są Niemćjć po- 
tężnem mocarstwem. Zjednoczenie ict doprowa
dziło do odzyskania utiaconych p ro ąn cy j. Niem
cy — mówi ks. TłoLenlohe — potrafią utrzymać 
to, co zfiobyłj ; otoczą mieszkańców swą opieaą 
i zapewnią im mete^jalny i umysłowy rożwój. 
Ludność Alzacji i Lotaryngii nie ula zatem po
wodu zwracać się ku F-ancji. Wychodząc z tego 
przekonania i w nadzie*. że, mieszkańcy przesta
ną uważać oderwanie obu prowincyj od Francji
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Bielica Liwoczaóska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego iokaja.

(Ciąg dalszy).
— Tjm czw em  — opowiada Celder dalej — cierpia

ni gorzej od Iksjona, co więcej, w kąt nawet cierpienia 
rometeusza. Przez cały dzień nie mogłem nie wziąć do ust 
- i  -wypić; przyszedł wieczór, spac nie mogłem. Nic od-

Tj wałem od okna, z którego można patrzeć w stronę ba
ty proehownianej. Nagle, po północy, widzę, wspina się 

‘q niebu ogromny słup ognisty. A więc prochownia nie- 
j°8zczka I 1 zewsząd odzywa się pukanina karabinowa, sły- 

j wrzawę szturmu — N .emoy szturmują Li|Woczę. a mnie 
tt nie m a ! Cóż chcecie 1... l^ ła  to męka tak straszliwa, 

e łbem o drzwi waliłem. Patrz, jeszcze jest guz na czaszce. 
Z tego nawet sam śmiał się.
— Ale to bajka. W szjstko poszło cudojwnie. Daliście 

z tego ni z owego Lóffelholzowi takiego gupnia, że go
pewnością nie zapomni. Za powrotem opowiadał, mi ofi- 

j5fi)wie całe tę chryję. Spisaliście się wszyscy. Kamrat 
t] onaj śHćznie wodzi dragonów ta nos i wywodzi ich 
role, podstawiwszy lm kondukt próżnych wozów do zła- 

swoje skarby mączne i amunicyjne przemycając 
phczasem  manowcami — potem puszcza dragonów w trą- 

1 napitlla na .zturmujace kolumnj .Lófioiholza, i 'iże li 
„łście im kurtę skroili, to on im też piekme poświecił na

. . ...H a-ha-ha! Powiadam wam, cudownie , się ubawiłem. 
Ł ^iu tko  przychodzi do mnie Lóffelholz. Twarz mu się 

Prz«ćiąg»ęła, że- ttwgł sobie brodę nadeptywać, a taka 
7aśfis* bjiła. taka kwaśna, że woda w ocet się zamieniała, 
J u8pojrzał. A pękał ze złości. „Możesz paą sobie wracać 

^  yómu, rz r tz t  głosem całkiem zachrypniętym od tej no- 
eJ kontentacji. I  pozarow pan piekme barona Andraszego

oaemnie. Co dzisiaj, to mię porządnie wygolił. Jeżeliby 
mu wpadło na myśl ponownie traktować, to niechaj nie 
przysyła odrazu pułkownika, wystarczy kapral, mały jak ten 
mój mizielny palec. A ugodzimy się szybko. Stypulacje 
awoje możesz pan sobie zabrać; nie przyjmuję ich. A to 
by mi było pięknie: awans dla oficerów kurucowskieh, roz
maite donacje i l, d. Może jeszcze gwiazdki z niebs w do
datku !...“

Urban Celder nie mógł sie powstrzym a’ od śmiechu, 
powtarzając ostatnie słowa Lófielholza, i senatorowie zło
śliwie wet za wet się śmiali, podczas gdy miny oficerów 
wielce zrzedły.

— „Gotów jeftem , dodaje Loffelholz, akceptować tylko 
punkt |eden — życzenie patrycjuszów liwoczanskich co do 
cmentarza pod katedrą. Niech sobie ^onią na dragi świat 
eoprędzej, ja  chętnie dopomogę." Ha-ha-ha! W /bornie !... 
powiadam wam, można się kapitalnie ubawić z tego Lof- 
felholza! ,

Co by w tem było tak wielce zabawnego, senatoro
wie pojąć n e  mogli.

Andraszy zwrócił się z całą powagą do trybunału :
— Z opowiadań paua pułkownika Celdera mogliście 

panowie powziąć przekonanie, że w wypadkach zeszłei nocy 
wcale nie ma muwy o zdradzie.

— To jasno jak na dło/'i I — zgodzili się wszyscy.
— I że zatem kawaler de Belleyille niewinny.
— Za pozwoleniem! krzyknął Fabnifińą, wrący z 

wzburzenia. Jeszcze nie wiemy, gdzie się dziewczyna po
działa. P y tam : gdzie moją córka ?

1 swoją laska syndykowską o złotej gałce 1 góry 
tak potężnie uderzył w stół rad^ięćki, że wszystkie 24 ka- 
łt marzów i piasecznić tańczyć poczęły.

— A, dobrze, żeś mi ^rzypem u^ł 'I woj córka, sta
ruszku, rzecze Celder... no, niema rady, lu-ziedzieć Śię mu
sisz zrędzej czj później... tylko że nie chciałem tak tutaj 
wszem wobec na trybunale, ale az w domu...

■— Więc co moja córka?... pyta 1 ab tic iu s , drżącą 
ręką chwytając Celdera zr ramię.

— Oddam ci natychm iast, ot mam tu, w torbie od 
pałasza. No, nie dziewczynę, bo l*y się me zmieściła. Nie 
strachaj się — jej tara dobrze się powodzi. Ale oto list.

— Od kogo?
— Otwórz, to obaczysz.

— Kio ci go dał?
— Pani jenerałowa Lóffelholzowa.
— To plemię 'absalonowskie 1
— Powiadam ci, to kapitalna kobieta, a jaka u niej 

kuchnia I
Fabricius wzi^ł list, otworzył i żebrak się do czy

tania, Wszyscy patrzyli na niego, i wiuzieli jak  „bladł, 
jak mu oczy z jam  wychodziły a list drgał w ręku. 1 prze- 
czytawszj do końca) upadł na krzesło juk paraliżem tknięty 
i serdecznie'płakać {począł, zasłaniając twarz rękami.

Czy kto kiedy wiaział Fabriciusa płaczącego?
. Wszyscy niumu pogiądali na n iego, < iarki sztj po 

nich. Nawet kat się oćw rócił, a jego pomocnicy się pocho
wali.^ C >ś podobnie straszliwego jeszcze w życiu nie wi
dzieli : Fabricius płacze 1

Ale i orzestał płakać. Tow staje, zdejmuje z siebie 
togę syndykowską i! składa na stole obok biretu; potem na 
wierzch kładzie swoję łaskę syndykowską, odpasuje miecz 
i pasem rękojeść obwija, i tak raiocz w rękę bierze.

7 - Odchodzę ż tego sw.ata 1 szepce zapatrzony w górę 
wzroKicim obum arłyp. Żegnam was. Jam  już nie syndyk, 
ani ojciec. Nie szlachcic, atu zbrojny żołnierz. Jam  niebo
szczyk. Nie pragnę niczego, nie żądam , ani nawet aby mię 
p )d cmentarzem pochowano.

• . .  O , to se rce , serce 1 krzyknął wreszcie w nad- 
raiaiże boleści, i z całej siły walił pięścią w serce.

1 zataczając się wychodzi z komnaty, i na nikogc nie 
p ilrzy, tylko w górę. Tak schodzi utykając po schodach, 
potem na ryn ek , z gołą głowa; czerwone plamy na skroni 
płoną mu jak korona męczeńska. W *ękń dzierży cwęj długi, 
miecz 1 mieczem się podpiera jak dziad k u lą , i nie on 
miócz trźym a, ale ;uaiecz jego podtrzymuje.

Gapiący lud i stojący pod arkadami patrrciusze 
ż przerażeniem uaerzą ńa tę zataczającą się postać.

Coś podobnego nigdy nie widzieli. 1 o jakiś progno
styk straszliwy. Co to będzie z miastem 1

ROZDZIAŁ 2.
'P o d z ie m n a  d ro g o .

Możn° by tę całą historję wziąć za wymysł oajcząr- 
ski- nie , przekonaw^ży się naocznie. Ja  oftm rio  mogłem 
pojąć, że kobieta gród zdradziła, dopókim wszystkie! sta

rożytności i zakamarków miasta Liwoczy nie, przeszperał. 
Gród warowuy, bioniony .przez załogę K uruców,,m iasto, 
którego mieszkańcy to sami dzielni womwnicy i w ierni ad
herenci księcia, pod wodzą sliw negt ,w bojach bohatera?... 
A zwłaszcza, jak mogła Kobieta popełnić zdradę w tem 
właśnie miejscu, gdzie jej postać w nocnej bielijśaaie, z ezer- 
wonym płaszczem na plecach, wymalowana słoi po wieczne 
czasy fi« małej furtce, prawą ręką T iw a ja c a , Dudczue gdy 
lewą klucz w zamek wtyka i, tali uhytrze się uśm iecha! 
J a t  to się stać mogło? Te drzw/czui, wiodaee w  górę do 
baszty, wychodzą na fosę, i gdyby fi>sa wodą napełniona 
była, możnaby powiedzieć, że ją w pław przebyto, Aie to 
było w zimie, fosa zamarzła, woda pod u idem szluzam 1 spu
szczona, i załamałby się lód wiszący. Tędy cesarscy dostać 
się nie m ogli, a już wcale łu j n k ,  izby icn n ie spostrze
żono. Kroniki powiadają, że ta t  fbyło î  nic więcej Wy- 
świeć.Epy przeto rzecz eapomocą aioheołogii.

Stojący dotychczas z; Kiasztami wał urasta Liwoczy, 
był tylko w półkole fosę obwiedziony, z drugiej strony góra 
stromo spada do rzeczki- Liw )ozv.

Rzeczka tar fiłMjb tak głęboac poniżej miasta, źp wody 
jej nietylko io  fosy w górę wywieść, ale. podczas oblęże
nia nkwet do pojenia azywać jej byłe m epodohna4 nie
przyjaciel bowiem o pół m.li powyżej nastawił rzeczkę szluzą 
i wody do miasta we dnie nie wpuszczał Nocą otwierano 
szluzę, 1 zebrena woda z .takim się impetem w ‘iła do ło
żyska że kto żyw u h j kac musiał, aby g? Tala nit porwała.

yfodę d« napełniania losy bri no ze stadni lgnącego. 
Tę stądnię- nazywano „spragnioną", bc kto sjg z niej na
pił, dopiero dostawał p iognien it 1 Wod.- by^a słona • gorz
ka. Oblęgąjący więc nie zwazali n a  tę, studnię, a mieszkańcy 
miasta po wodę do niej nie chediil •

Natomiast mieli na dzieuzińcu ratuszowym piękną
forta; tnę , k tóra całe miasto w wofię zaopatrywać mogła",
je że li; nieprzyjaciel rzeczkę-zastawił. Ta studnia była pod
stawą obrony miasta.

A.le zkądże szła w*ida do tej stuani, hojnej nawet
w najgorszą posuohąQ Na 10 pyta ie n.k nic bvł w tstanie
odpowiedzieć, prócz potomstwa rodziny Fahr.cinsów.

. (C. d. n.)



.. szczęście, wzniósł namiestnik toast na 
kraju i m iasta Metzu. Dzienniki nie wspo

minają o wrażeniu, jakie ta mowa sprawi/a. Są
dzimy jednak, ie  tak stanowcze i bezwzględne 
przemówienie nie zjedna namiestnikowi sympatji 
ludności francuskiej.

Odnośnie do k w e s t j i  k a r o l i ń s k i e j  
Temps paryski podaje nową wersję, według któ
rej rząd niemiecki nie odrzucił bezwarunkowo 
proponowanego przez papieża rozwiązania spra
wy. Gabinet berliński nie chce, ażeby pośrednic
two odnosiło się także do praw historycznych, 
do których Hiszpania rości sobie pretensje. Zda
niem jego, pośrednictwo powinno ograniczać się 
do kwestji pierwszeństwa w okupacji wyspy Yap, 
a w razie, gdyby kwestja ta  rozstrzygniętą zo
stała na korzyść Hiszpanii, zająć się rozwiąza
niem dalszego pytania, mianowicie, czy to pier
wszeństwo daje Hiszpanii jakiekolwiek prawa do 
innych wysp Archipelagu, na których Niemcy 
zatknęły swą chorągiew na długo przed przyby
ciem statków hiszpańskich. Temps nadm ienia da
lej, na mocy informacyj z Madrytu,  ̂ że Niemcy 
gotowe są pojednać się z Hiszpanią, jeżeli ta 
zgodzi się na przedłużenie traktatu handlowego 
upływającego w r. 1887., a który rząd hiszpań
ski z powodu zatargu o wyspy Karolińskie wy
powiedzieć zamieizał, poczyniwszy nawet Stanom 
Zjednoczonym i Anglii propozycje, celem szko
dzenia handlowi niemieckiemu.

Ziemie polskie.
Deułsches Addsblatt stara ł się niedawno udo 

wodnic, że jedynym sposobem zgermanizowania 
Polaków jest niemczenie ich zapomocą kościoła. 
Tę sama tezę popiera także czasopismo Oegtn- 
wart, które niedawno zamieściło w swych szpul 
tach sławny artykuł H artm anna o potrzebie wy
tępienia Polaków. Nie wydaje się to atoli rze
czą tak łatwą w rzeczywistości, jak na papierze, 
i z tego powodu tak p isze :

„Rozpoczęto tak. zw. „kulturkam p“, aby o- 
słabić wpływ kościoła katolickiego, a pokazuje 
się, że nie można było wynaleźć lepszego środ
ka. aby jego potęgę zwiększyć. Na nieszczęście, 
polska narodowość i kościół tak są tu zjednoczo
ne, że w tych stronach nie m ówią: kościół ka
tolicki i protestancki, ale polski i niemiecki. Gdy 
uderzono na kościół, zmuszono go, ten cichy 
związek zamienić w otwartą obronną walkę. W 
tych okolicznościach zawiodą także nadzieje, ja 
kie pokładano w niemieckiej szkole.

„Mimo wprowadzenia języka niemieckiego do 
szkoły ludowej, nie można się spodziewać zger
manizowania ludu. Nie pomoże na to nawet za
prowadzenie nauki religii po niemiecku, bo za
nim dziecko nauczy się po niemiecku, już bę
dzie umiało polski katechizm. Choćby posiadało 
język niemiecki, nie będzie go używało, dopóki 
ten język będzie uważany jako język kacerzy: 
przez jego kościół tylko polska droga prowadzi 
do nieba, a mówiąc po niemiecku, lęka się ono 
odpaść nietylko od ojczyzny, ale i od Boga.

„Ten kacerski pierwiastek pomnaża niena
wiść do Niemców tak, że w niższych warstwach 
ogólnem jest pogardliwe przezwisko : „Niemiec
psiakrew 1“ Największa przeto trudność germ ani
zacji byłaby uchyloną, gdyby się powiodło roz
dzielić kościół katolicki od narodowości polskiej, 
co zresztą z jego powszechnym charakterem nie 
jest zgodnem.

„Tego atoli nie można osiągnąć przez niż
szy polski kler — nawet i wtedy, gdyby rząd 
pruski przeprowadził niemieckiego księcia ko- 
śeioła na stolicę prymasów polskich — toby tyl
ko przemijający wpływ wywarło. Ale może rząd 
się domagać, ahy w kraju, na wpół niemieckim, 
kazania na przemian były w dwóch językach. Są 
gminy z ludnością katolicą niemiecką, którym się 
to należy. Lud polski słuchałby w kościele ka
zań niemieckich. Proboszcz musiałby kazać w obu 
językach, lub znaleść pomoc w wikarym. Wtedy 
niemiecki język nabrałby czci u ludu, gdyby wy
chodził z ust księży — i gdyby się tego środka 
zamiast kulturkampfu rząd był chwycił, jużby 
zniemczenie kraju znacznie postąpiło.

„Polityka atoli, która nie chce uchylać prze
szkód, ale je  zawsze chce łamać, zawsze dopro
wadza do przeciwnych celowi skutków. Przeci
wieństwo i opór narodowy nie da się gwałto
wnie zdusić, ale może być tylko uśpionym, do- 
dopokąd go postęp oświaty zupełnie nie stłumi, 
dla tego trzeba to wszystko omijać, coby go bu
dzić m ogło! Tylko w zupełnym pokoju może 
służba w wojsku niemieckiem, niemiecka szkoła, 
niemiecki porządek i przemysł niemiecki wydać 
niewątpliwe owoce1*.

W ojna se rb sko -b u łg arska .
Wczorajsza depesza Timesa o rzekomym u 

kładzie pomiędzy Serbią i Turcja, w sprawie 
przyszłych bezpośrednich rokowań pokojowych obu 
tych państw z sobą — a więc z pominięciem 
nietylko Bułgarji, ale i mocarstw traktatowych, 
a szczególnie państw, w kwestji wschodniej bli
sko interesowanych, — depesza t a , pochodząca 
ze źródła serbskiego, wydała się nam podejrzaną 
i jest nią niezawodnie; niepodobna bowiem 
przypuścić" podobnego obłędu ze strony Porty, 
aby rząd jej wchodził w układy obowiązujcie z 
państwem samoistnem wprawdzie, lecz niemają- 
cem w łonie areopagu mocarstw europejskich 
nawet głosu doradczego, a tern muiej decydują 
cego.

Układ, o którym mowa, byłby tylko wów 
czas możliwym, gdyby sprawę i postępowanie 
Serbii, patronizowały pewne mocarstwa traktato
we, lub przynajmniej jedno z nich, do którego 
miałaby Turcja chociażby tylko mniej lub więcej 
uzasadnioną polityczną predylekcję. Drugą ewen 
tualnością, tłumaczącą poniekąd podobne postę 
powanie Porty byłaby t a ,  gdyby które z mo 
carstw, lub ich kilka, pneeiw nych wrześniowe 
mu bułgarsko-rumelijskiema ruchowi i tegoż na 
stępstwom, weszły z Turcją w bliższe porożu 
mienie celem zażegnania tych następstw  i me 
powrotnego umorzenia filipopolskiego zamachu 
stanu. Konstelacja podobna nie uwydatnia się do 
tad w uchwytnych oznakach, — przeciwnie 
„neutralność, zlokalizowanie wojny serbsko-buł- 
garskiej i wyczekiwanie dalszych wypadków, a 
w odwodzie „ u t r z y m a n i e  status quo antę“, 
jest główną charakterystyką chwili obecnej.

W myśl powyższych naszych zapatrywań, 
donoszą z Konstantynopola pod datą wczorajszą, 
że Porta wniosła do rządu w Belgradzie protest 
przeciw postępowaniu Serbii.

ProteBt ten, nie poparty czynną pomocą ze 
strony Turcji, nie poprawi w niczem ani sytu
acji, w jakiej się obecnie znajduje Bułgarja, ani 
osobistego położenia księcia Aleksandra. On 
sam ma, według wczorajszych depesz belgradzkich, 
być rannym  (zapewne w bitwie pod Sliwnicą 
lub B rezuikiem ); sprawa unii bułgarskiej na ra 

zie skompromitowana, a wojna z Serbią niemal 
aż rozstrzygnięta na niekorzyść Bułgarji, jeśli 

w ciągu dnia dzisiejszego sprawdzą się wiado 
mości z ubiegłej nocy (ze źródeł serbskich), że 
pomimo doznanej pod Sliwnicą porażki, udało 
się Serbom, wykonać z powodzeniem pochód 
flankowy, zdobyć szturmem Breznik, w pobliżu 
Sofji, a przez zajęcie szańców bułgarskich pod 
Izworem odciąć Kilstendil od Soiji. Otóż stoli
ca Bułgarji wielce zagrożona, a dziś lub jutro 
spełnią się je j losy; tymczasem zaś, punkt tak 
ważny, jak  Widdyń, będący najsilniejszą fortecą 
bułgarską, został już — jak słychać — zdubyty 
przez wojska serbskie (dywizja ływocka) pod 
wodzem jenerała  Leszj&nina i pułkownika Duk- 
nicza (artylerja). Prawdopodobnie otrzymamy 
w ciągu dnia szczegóły bitew, stoczonych na po
łudniowym i północnym placu wojny w dniach 
18 i 19 bm. i nie ma już prawie wątpliwości, 
że potwierdzą one smutne położenie, w jakiem 
znajduje się Bułgarja.

Odnośnie do zatargu serbsko - bułgarskiego, 
otrzymały dzienniki wiedeńskie wielce senzacyj- 
ną wiadomość z Bukaresztu, a mianowicie, że 
rząd rumuński wystosował notę do mocarstw eu
ropejskich, w której oświadcza, że skutkiem bie
żących wypadków i niepewnego położenia, jest 
zmuszony we własnym interesie do zajęcia ufor
tyfikowanych miejscowości bułgarskich: Silistrja, 
W arna i Szumią i do utrzymania tychże aż do 
rozstrzygnięcia obecnych zawikłań na półwyspie 
Bałkańskim.

Oto w jaki sposób poczyna się przedstawiać 
„zlokalizowana" na pozór wojna serbko - buł 
garska.

Upadek Widdynia, a tem samem oddalenie 
wypadków wojennych od Dunaju (fortece buł
garskie bowiem w Ruszczuku i Silistrji nie s:, 
objektem , służącym za cel operacyjny wojsk 
serbskich; Serbowie zaś, zainstalowani dziś w 
Widdyniu, nie mają żadnego interesu w prze
szkadzaniu wolnej żegludze na Dunaju) usunie 
może potrzebę, powodującą Rumunię do zmobili
zowania jednego korpusn, w celu strzeżenia for
tów naddunajskich; w każdym jednakże razie 
wielce charakterystycznym objawem obecnej sy
tuacji jest wyżwspomniane wystąpienie rządu 
króla Karola rumuńskiego, do którego też — jak 
wieść niesie — miał się książę Aleksander, o- 
puszczony przez Tnrcję i odstąpiony przez mo
carstwa, udawać z prośbą o pośrednictwo pomię
dzy sobą a królem Milanem.

Prośba ta w chwili wielce krytycznej dla 
księcia Aleksandra, cechuje nietylko jego oso
biste usposobienie, ale zarazem i jego politykę, 
w tym mianowicie względzie, że w takiej właśnie 
chwili nie udał się z wezwaniem pomocy do 
Petersburga, którego to wezwania tylko oczekuje 
„urzędowa" Rosja, „nieurzędowa" zaś sama się 
z ową pomocą nastręcza.

Dziś sprawa interwencji stoi dla Bułgarji o 
tyle pomyślniej, że sułtan zadowolił się zastoso
waniem się księcia Aleksandra do jego życzeń i 
wycofaniem się z Rumelii. Nad odnośnem zawiado
mieniem rządu bułgarskiego ma — według te
legramu — odbyć się rada ministrów tureckich 
pod prezydencją sułtana.

Decydującym niemoże byó rezultat tej rady 
ministrów sułtańskich; bo koniec końców osta
teczna decyzja spoczywa w ręka konferencji, a 
na uwagę zasługuje chyba jeszcze sygnalizowana 
z Konstantynopola okoliczność, że odpowiedź 
Porty na notę Serbii i ua wołanie o pomoc Buł-: 
garji, miała być wystylizowaną w porozumieniu 
z ambasadorem niemieckim, i ie  ma ona odpo
wiadać intencjom trójcesarskich mocarstw. W ie
deński Tagblatt, w dodatku do powyższego za
wiadomienia, otrzymuje jeszcze zapowiedź: „że 
dalsz'y przebieg konferencji dowiedzie, że Serbja 
będzie musiała zrzec się terytorjalnych zdobyczy."

Gdyby walka dwóch bratnich ludów, miała 
się rzeczywiście zakończyć na takim rezultacie, 
t. j. na utrzymaniu status quo antę; to doprawdy 
żal i szkoda krwi przelanej grzesznie i niepo
trzebnie, bo utoczonej z własnego ciała na ko
rzyść ciał pasożytnych, obcych najżywotniejszym 
sprawom i interesom obu mimowolnych prawie 
przeciwników.

wej ży wi ku nam serdeczną miłość I prawdziwą 
irzyjazń. Bądźcie przekonani, że z prawdziwą 

radością witaliśmy Was na naszej ziemi, i że to 
sympatyczne, aż do entuzjazmu posunięte powi
tanie ze strony stołecznego miasta i całej lu
dności węgierskiej, nie było tylko czczą grze
cznością, lecz było ono prawdziwem uznaniem 
dla tych pokrewnych idei, które od setek lat 
wiążą naród polski z węgierskim.

„Przyjmijcie więc jak najserdeczniejsze po
dziękowanie nasze za zaszczytne uznanie skro
mnego naszego postępu, równie jak za sympaty 
czne uczucia, jakim daliście wyraz, podnosząc 
owoce naszej pracy. To wszechstronne uznanie 
z waszej strony będzie dla nas zawsze bodźcem 
do nowych zdobyczy, a przez wytrwałą pracę 
starać się będziemy nietylko zapewnić sobie wy
walczone już rezultaty, ale nadto starać się bę
dziemy w przyszłości dotrzymać kroku państwom 
zachodnim pod względem duchowego i materjal 
nego rozwoju.

„Przyjmcie raz jeszcze wyrazy naszego pra
wdziwego pozdrowienia, naszej przyjacielskiej mi
łości, a zarazem zapewnienie, że odwiedziny wa
sze serdeczne są dla nas miłą pamiątką i wyry
ją  się na zawsze w sercach naszych, jako nowy 
dowód prawdziwej przyjaźni dwóch narodów,

„Budapeszt 14. października 1885 r .“
P odpisali: burmistrz Rath i Gerloczy, dwaj 

wiceburmistrze, sekretarz reprezentacji miejskiej, 
oraz, na dołączonych arkuszach, 250 radnych 
miasta Budapesztu.

Z porządku dziennego, dostawę obuwia dla 
korpusu miejs. straży ogniowej na następne trzy 
lata oddano p. Teliczkowi.

Strażnikom przy aresztach miejskich pod
wyższono relutum n a  obuwie z 12 zł. na 24 zł.

Nad projektem J. Passoga, aby zakupić me- 
nażerję jego za 10,000 złr. dla zawiązku ogrodu 
zoologicznego w m. Lwowie, Rada przeszła do 
porządku dziennego. Przewodniczący zapewnił 
przy tej sposobności, iż postara się w drodze po 
licyjnej, aby menażerja Passoga wydaloną zosta
ła  ze Lwowa, dla usunięcia możliwego dla mie
szkańców niebezpieczeństwa.

Na kontrolę oświetlenia wstawiono do bu
dżetu 500 złr. i przyjęto wnioski dotyczące pro
wadzenia tej kontroli.

Dyrekcji ruchu kolei państwowych zezwolo
no w mającym się zbudować gmachu jej, wysu
nąć część frontowego rezalitu o jeden m etr i 15 
centymetrów po za linię regulacyjną.

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w 
sprawach budowniczych.

z żądaniem, aby ściśle oznaczono: które sprawy | * JdtrO w sobotę dnia 21. listopada: św. Of.

M a  m m  i m m i
Lwów d 20. listopada..

Sprawy sejmowe.
W sprawie 16.040 złr., policzonych przez 

Radę szkolną krajową tytułem k o s z t ó w  l i 
k w i d a c j i  f u n d u s z ó w  s z k o l n y c h  o- 
k r ę g o w y c h ,  z czego wynikł spór między 
marszałkiem krajowym a namiestnikiem, i z któ
rego to powodu rozeszły się pogłoski o ustąpię 
niu dr. Zyblikiewicza — czytamy w sprawozda 
niu Wydziału kraj. co następuje: Rada szkolna 
krajowa, dokonawszy likwidacji 35 Rad szkol
nych okręgowych za czas od r. 1874. do końca 
roku 1883., doniosła nam odezwą z d. 26. czerw
ca 1885. do I. 5117 (LW. 33906-68), że koszta 
likwidacji, wynoszące sumę 16.040 złr. 61 ct., 
pokryła z pozostałych zapasów zasiłków, asygno- 
wanych funduszom szkolnym okręgowym, a to na 
podstawie art. 37. ust. kraj. z d. 2. maja 1873, 
nr. 250, wychodząc z zasady, że koszta te wyni
kły w skutek zarządzenia, potrzebnego dla upo
rządkowania rachunków szkolnych okręgowych, 
a więc zarządzenia, mającego wspólny interes 
poszczególnych okręgów.

Jednakowoż Wydział krajowy, opierając się 
na rezolucji Wysokiego sejmu z d. 19. paździer
nika 1883., którą wezwano c. k. rząd, by stoso
wnie do postanowień §. 35. ustawy z dnia 25. 
czerwca 1873 r. o władzach nadzorczych miej
scowych i okręgowych dla szkół ludowych, poli
tyczne władze dostarczały Radom szkolnym o- 
kręgowym potrzebnych sił pomocniczych do pro
wadzenia rachunków z obrotu ich funduszów, 
tudzież z powoda, że tego rodzaju wydatki nie 
są budżetem objęte, a zatem Rada szkolna kra 
jowa nie ma prawa w ten sposób dysponować 
dochodami funduszu szkolnego krajowego, Wy
dział krajowy zaremonstrował przeciw samowol
nemu zarządzeniu Rady szkolnej krajowej, sprze 
ciwiająeemu się uchwale Wysokiego sejmu i od
nośnej ustawie krajowej, a w razie niepomyślne
go dla funduszu rezultatu, poczyni odpowiednie 
kroki, jakie wskazuje ustawa.

Posiedzenie z d. 19. listopada. Przewodni
czący, prezydent miasta Dąbrowski.

Reprezentacja miasta Budapesztu nadesłała 
następujące pismo, w języku węgierskim i pol
skim :

„Prześwietne reprezentacje król. stołecznych 
miast Lwowa i Krakowa!

„Wielce szanowne pismo z d. 17. września 
br. napełniło nas serdeczną radością , znaleźliś
my w niem bowiem wyraz szczerego zapewnie
nia, że naród polski nietylko w czasach ciężkiej 
walki, lecz także wśród cichej swej pracy domo-

* Stan powietrza. Obserwatoijum szkoły po
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny przy czystem 
prawie niebie, wieczorem pokryło się niebo chmu
rami. Średnia temperatura duia była — 0.°,, 
najwyższa -j- 3,%, najniższa dziś z rana—2,°, C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 20. listopada: Przy wietrze
północno-zachodnim i średniej temperatnrze dnia 
około — 1,° C., stan nieba zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne i mgliste, opadu nie 
ma co najwięcej nieznaczny.

* Uesarz udzielać^bedzie posłuchań w Bnda- 
pezzcle d. 28. b. m,

* Alfred hr. Potocki, b. namiestnik i A rtur 
hr. Potocki z Krzeszowic, przybyli onegdaj do 
Warszawy.

* Włodzimierz Spasowicz, znany adwokat pe- 
tersburgski przybył do Warszawy, gdzie rozpo
cznie się w przyszłym tygodniu olbrzymi proces 
socjalistów, w którym dr. Spasowicz wystąpi jako 
obrońca.

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w K ra
kowie zamianował Władysława Krzyczkowskiegc i 
Teofila Króla aaskultantami bezpłatnymi.

Rada szkolna kraj. zamianowała Jana Sza- 
pera, rzeczywistym nauczycielem w Brzeźnicy, a 
Franciszka Wsołka w Wiśniczu starym.

* Odznaczenia. Starszy prokurator we Lwo
wie, radca dwora Franciszek Zdański, w uznaniu 
znakomitej służby, otrzymał krzyż kawalerski or
deru Leopolda.

Nauczyciel szkoły wzorowej lwowskiego semi
narium nauczycielskiego Jan Mańkowski, otrzymał 
przy przeniesieniu go w stan spoczynku, złoty 
krzyż zasługi w uznaniu wieloletniej i skutecz
nej działalności.

* Adres Reprezentacji miasta Budapesztu do 
Rad m. Lwowa i Krakowa (który powyżej w ca 
łości przytaczamy), nadesłany został w ozdobnem 
albumie. Na gustownie wykonanej okładce umie
szczona jest złota korona węgierska, z pochylonym 
krzyżem, wysadzana perłami, oraz herb Budapesz
tu, trzymany przez lwy. Wnętrze aibnmn wyłożo
ne ponsowym atłasem. Na tytułowej stronie wi
dnieje napis : „Lemberg ós Krakó vńros igen tisz- 
teltKćpoiveli)testttletśnek,“ poniżej kotwica i krzyż; 
przy polskim zaś napisie wymienione miasta: W ar
szawa, Poznań, Lwów i Kraków.

* Siostry Boromeuszki. Z przyjemnością umie
ściliśmy onegdaj pismo ks. Neuburgs, w którem 
dziękował siostrom Boromeuszkom za doznane od 
nich w czasie swej, choroby pielęgnowanie i zwró
cił na końcu uwagę, że są one mało gdzie uży
wane, a skutkiem tego mimo chęci nie mogą od
powiedzieć swemu zadania tak, jakby pragnęły. 
Ta właśnie okoliczność skłania nas do zwrócenia 
nwagi naszego społeczeństwa na potrzebny i poży
teczny cel tego zgromadzenia zakonnego. Jeśli bo
wiem p i ę ć  sióstr Boromeuszek, poświęcających 
się pielęgnowaniu chorych po domach w mieście 
takiem jak Lwów, może doznawać braku zajęcia, 
a ztąd i niedostatku, to pochodzić to tylko może 
z nieświadomości o ich istnieniu i powołania. 
Liczba więcej jak  dziesięć razy większa lekarzy 
znajduje w mieście naszem dosyć zajęcia, więc 
na chorych nie zbywa, a rodzin też takich, które 
potrzebują pomocy i obsługi sióstr, zwłaszcza w 
czasie nocnego czuwania przy chorych, jest zape
wne bardzo wiele. Chodzi więc może tylko o to, 
aby rozpowszechnioną została wiadomość, że ro
dziny, potrzebujące obsługi przy chorych, mogą 
pożądaną i staranną znaleźć pomoc u sióstr Bo
romeuszek, mieszkających przy ulicy Mickiewicza 
nr. 6. O ile są one do tej obsługi przydatne, wy
starczy powiedzieć, że nietylko wyręczają zupeł
nie członków rodziny, ale lepiej, staranniej i u- 
miejętniej z chorymi się obchodzą, stosując się 
ściśle do przepisów lekarskich, a wymagania ich 
są więcej, jak skromne, gdyż dla siebie nic nie 
przyjmują, a tylko dla zgromadzenia ofiarę, bo 
inaczej nie miałyby z czego żyć poświęcające się 
dla dobra ogółu siostry Boromeuszki.

* Poruczony a władny zakres działania. W
swoim czasie podaliśmy do wiadomości czytelni
ków użalanie się gmin, a w skntek tego i odezwę 
wydaną przez Wydział krajowy do namiestnictw*

należą do własnego zakresu działania gmin, a 
które do poruczonego, i by temi ostatniemi nie 
przeciążano zwierzchności gminnych. Namiestnictwo, 
jak wiadomo, nic w tej sprawie zasadniczego nie 
zrobiło 1 rzecz cała pozostała jak dawniej. O iie 
zaś słuszne były użalania Bię gmin. dowodzą tego 
najlepiej następujące cyfry : W ciągu jednego 
roku wpłynęło do zwierzchności gminnej w Żmi
grodzie 1207 spraw w poruczonym zakresie dzia
łania, we własnym zaś 378; w Delatynie byio 
869 spraw poruczonego zakresu działania a 114 
własnego; w Nadwórnoj 781 poruczonego a 121 
własnego: w Łańcucie 644 spraw poruczonego a
121 własnego; w Mikuliczynie zaś 412 poruczo
nego a 67 spraw własnego zakresn działania, i 
jakże gminy nie mają się skarżyć na przecią
żenie ?

* Dla 3 zł. Dotąd pełnił w Czerniowcach 
obowiązki dozorcy cmentarza Jan  Grajczewski, 
który w nagrodę za to miał mieszkanie w tru 
piarni na tymże cmentarzu się znajdującej i prawo 
koszenia trawy cmentarnej za roczną opłatą 9 zł. 
Obecnie m agistrat czerniowiecki, wypuścił w dzie
rżawę prawo koszenia trawy cmentarnej, izraeli
cie, albowiem ten ofiarował rocznie 12 zł. tj. o 3 
zł. więcej. Z powoda, że obecny dzierżawca 
pisze czerniowiecka Gaz. Pol. — nie ma obo
wiązku dbać o porządek, ani też z tytułu swego 
wyznania, nie ma uszanowania dla grobów naszych 
przodków, przeto też gospodaruje jak każdy tego 
rodzajn eksploatator.

* Domaganie się nakazów i ciężka praca po
licji. P. Bolesław Prus w ostatniej kronice tygo
dniowej p isze: „Nastała moda ogromnych damskich 
kapeluszy, któremi płeć piękna w teatrze zasła
nia innym widzom scenę, skutkiem tego, gdzieś 
najpewniej w Niemczech, policja kazała damom 
zdejmować kapeinsze w teatrach i — środek ten 
powszechnie się podobał.

Do tej pory wszystko jest w porządku, ale 
od tej pory zdarza się dziwny fakt. Wiadomość o 
czuwaniu policji nad kapeluszami damskiemi pizy 
chodzi do Warszawy i — otóż — w dwu naraz pi 
smach czytamy: „Płeć piękna uznaje, że kapelu
sze należałoby zdejmować w teatrach; sama je 
dnak — nie potrafi zdobyć się na podobną refor
mę. Więc pełna dobrych chęci — czeka tylko — 
nakazu władzy...

Ciekawe żądanie! choć bynajmniej nie jedyne 
w swym rodzaju. Żądań podobnych istnieje tysią
ce i miliony, formują one olbrzymi prąd, który 
można streścić w ten sposób, że : jednostki na każ 
dem polu domagają się opieki od państwa rssp. od 
policji

Policja mosi nakazywać damom, aby zdejmo 
wały kapelusze, a zakazywać mężczyznom, aby nie 
wchodzili do teatru z parasolami i kijami (!!). Ona 
musi zaglądać na podwórza i do mieszkań, aby o 
bywateie nie utonęli w brudach. Ona musi kontro 
lować mięso i mleko na targu, a rondle w restau 
racjach, gdyż inaczej ludzie potruliby się wzaje 
mnie

Nie koniec na tem. Policja musi jeszcze czu 
wać. ażeby obywatele nie rzucali się pod jadące 
pociągi i aby nie skakali z mostu w Wisłę. I  tyl 
ko patrzeć, jak  w K urj rach ukażą się artykuły 
których autorki, uznając zresztą konieczność 
obcierania sobie nosów, zażądają jednak od policji 
stosownego uakazn.

Krótko mówiąc, prąd oczekiwania ze strony 
jednostek na pomoc, protekcję i nakaz państwa 
dosięgnął jnż wysokości cynizmu. Jeden policjant, 
przypadający na kilkaset m ieszk ań có w  i  b io rący  
kilka rabii miesięcznie, musi nietylko przeciw ra 
busiom i złodziejom bronić obywatela, ale jeszcze 
musi zaglądać do jego garnka, uczyć go czystości, 
czuwać nad tein, aby nie skoczył z mostu i stro
fować, aby w teatrze nie przeszkadzał Innym!..."

* 1  dyrekcji kolei państwowych otrzymujemy 
następujący urzędowy komunikat o znanym wy
padku : Dnia 13. b. m. między Wolą Łnzańską a 
Zagórzanami najechał pociąg roboczy na mały wó
zek kolejowy, służący do przewożenia materjałów, 
wskutek czego cztery wagony wyskoczyły z szyn 
i mocno nszkodzone zostały,

Niestety wśród tego wypadku stracił życie 
jeden dozorca kolejowy i jedna robotnica, trzech 
robotników (według dotychczasowych doniesień) zo
stało ciężko zranionych, kilku innych lżej. Zarzą
dzono w tej sprawie najściślejsze śledztwo.

* Stypendjum na 150 zł. dla nczniów prawa 
narodowości polskiej i rzym. kat. wyznania, opró
żnione jest z fundacji Piotra Więeławskiego. Po
dania przyjmuje kuratorja fundacyjna przy namie
stnictwie do końca b. ra.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
kowego w Rudkach odbędzie się d. 28. b. m. o 
godz. 3. popołudniu w sali Rady pow.

* Zgromadzenie tygodniowe Tow arzystw a po
litechnicznego, odbędzie się w sobotę dnia 21. bm. 
o godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskie
go muzeum przemysłowego w ratuszu.

* Stowarzyszenie pań dla udzielania bezpła
tnych obiadów biednym uczniom szkół wyższych 
bez różnicy wyznań, składając niniejszem publi
czne podziękowanie paniom Kldrmann, Paltinger, 
Sbriser, panom Czernemu, i Wolfsthalowi za ła 
skawy udział, jakoteż pann Markowi za artysty
czne kierownictwo koncertu na dochód tegoż Sto
warzyszenia urządzonego, zawiadamia, że czysty 
dochód z tego koncertu wynosi 600 zł.

* Rękodzielnicy pracujący w warstatacb kolei 
Czernlowieckłej w Stanisławowie, nadesłali admi
nistracji naszego pisma kwotę 27 zł. 30 ct. na 
rzecz wygnańców z Prus, z następującym dopis
kiem: „Rękodzielnicy współczując nad niedolą na 
szych braci, nielitościwie wygnanych z własnej 
ojczyzny, składają wdowi grosz, łącząc słowa po
ciechy, że naród, który odczuł tak głęboko wy
rządzoną swym braciom krzywdę nie opuści ich i 
przytuli do swego łona."

* Zmarli. Wczoraj rano zmarła we Lwowie 
Teofila z Załęskich Niezabitowska, przeżywszy lat 
77. — W Krakowie zmarł Bazyli Kopestyński, 
radca sądn kraj. —W Thonne (w Szwajcarji) zmar
ła d. 15. b. m. Wincentyna Limanowska, z domu 
Szarska, znana literatka, która przez dłuzszy 
czas bawiła dawniej we Lwowie. — W Nowem 
Mieście nad Pilicą zmarł w tych dniach Kasper 
Celiński, rodem z Poznańskiego, żołnierz napole
oński. Śp. zmarły był ostatniemi czasy w takiej 
biedzie, że koszta pogrzebu trzeba było pokryć ze 
składek publicznych.

* Wiadomości policyjne z d. 18. listopada r. b. 
S k r a d z i o n o  cztery srebr. łyżek, znaczonych 
S. R., war. 12 zł. a dwie znaczone M. O., wart. 
8 zł., baranicę czarną, czarnem suknem pokrytą, 
buty, buty juchtowe oficerskie wart. 10 zł.

Z g u b i o n o  zarękawek z jasnych tumaków 
wart. 30 zł. i ezarny wart. 8 zł.

Z n a l e z i o n o  sześć sznurków korali w ryn
ku, sakiewkę z kwotą 8 ct., zastawniczą kartkę 
bankn ruskiego z dnia 12. bm. 1. 02320 na za
stawiony zegarek za 1 zł. 50 ct., ręczną podróżną 
torbę zamkniętą.

Z a k w e s t i o n o w a n o  futrzany kaftanik.

N. M. P.; — Onysyfora mucz.

Stanisławów  d. 19. listopada. ( Wybory 
sejmu). Komitet przedwyborczy dla wyboru posła 
odwołał zgromadzenie, zapowiedziane na dzień lt> 
22. bm., uważając takowe za zbędne wobec jedno
myślności w postawieniu kandydatury dr. Mrocz
kowskiego. Ogłoszenie to, rozlepione dziś pd ro
gach alic, opiewa: „Do wyborców! Komitet przeu 
wyborczy dla wyboru posła do sejmu krajowego * 
okręgu wyborczego miasta Stanisławowa, zebrań) 
na posiedzeniu, odbytem dnia 17. listopada, pr*J 
głosowaniu na kandydatów, którzy się zgłosili, °1 
świadczył się jednomyślnie za kandydaturą dr 
Z y g m u n t a  M r o c z k o w s k i e g o .  Wobec tej je
dnomyślności, uznając zapowiedziane ponowne ze 
branie walnego zgromadzenia wyborców za zbędne, 
komitet poleca i zaprasza szanownych wyborów 
aby w dniu wyboru d. 30. listopada b. r. jedno 
myślnie głosowali na dr. Zygmunta Mroczkowski0 
go jako jedynego kandydata. Komitet PrzedW£  °/ej 
czy. Dr. Ignacy Kamiński przewodniczący- 
następują podpisy członków komitetu.

W Warszawie agitacja przeciw AdeB“*® 
P atti ogólna, z powodu wygórowanych cen ^  
występy i z powodn nienczynności tejże. 
ki zawiadamiają, że sprawozdań z występów 
nie podadzą, cenę zas biletu sprawozdawcy 
cel dobroczynny. W onegdajszyir znowu 
Warse. czytamy ogłoszenie tej treści: „Z 
wygórowanych cen biletów na występy p- 
odmawiam sobie przyjemności słyszenia 
a natomiast rs. 26 składam na cel dobroć*^ 
August hr. Potocki.11 f j

Jeśli tak dalej pójdzie — to tea tr w»rB**pj 
ski będzie pusty, a pani Adelina P a tti wf* 
przed próżnemi ławkami.

Koncert... na łyżwach. Do Warszawy
5 Gskar Sundsen, łyżwiarz szwedzki, z® 

jako znakomitość w swoim „fachn." P. 8°*'
przybyć Oskar Snndsen, łyżwiarz szwedzki, 
jako znakomitość w swoim „fachu." P. 9°®°^ 
zamierza tam urządzić popie na jednym 2® * 
wów miejskich.

— Zwyczaj... polski. Pani Green, żona 
narza anglikańskiego, wydała sprawozdanie * K ,  
bytu swego w Polsce, w którem mówiąc o K®' 
tach, robi uwagę, że jest zwyczaj, iż kobiety
gą sobie włosy, jak  mężczyźni... Zwyczaj te#■ \ e. 
twierdzi autorka, niezgodny z tradycją, bud** 
zadowolenie w prasie i duchowieństwie! ....

— W Monachium wychowaniec w arsz**^cj 
szkoły rysunkowej, Maurycy Trębacz, kszt** #flj 
się od la t kilku, otrzymał medal srebrny, * 
rozdanych przez akademję. Ks. bawarski, p  
pold, zwiedzał w tych dniach pracownit 
dego artysty i zachęcał go do w ytrw ał^0* 
obranem polu.

a \ f r
— W Kolonii odebrał sobie życie Rajm®11 uw* 

ganowski. Przyczyną rozpaczliwego krok# g. 
nieszczęśliwa gra na giełdzie, prowadzona 0
mi fundnszami w Berlinie.

— W Saratow ie zdarzył się następuj**0* ^ ,  
padok: Miejscowy adjunkt z cyrkułu 2., 
wstąpił do jednej z restauracji i, posiedzi* 
tam parę chwil, rozpoczął kłótnię 2 fl'
znajdującym się tamże cywilnym i nawet 
d erzy ł; otrzymał wszakże zapłatę w p°a 
monecie. To ogromnie wzburzyło Batawina- 
biegł tedy bez czapki do siebie, Porwa 
hąjkę i, wypadłszy na ulicę, zaczął okład^L^tc® 
nem wszystkich, kogo tylko napotkał. i .  P*
jednak zgromadził się tłum ludzi, rznclł 1 ^  U 
adjunkta, obalił go, i policja, która W reai®*^^ 
się wdała, podniosła ju ż  bezkształtną ® $
reprezentującą zbitego adjunkta. Zarządzono^, 
chodzenie śledcze, a tymczasem ogłoszono w ^  
wiedomostiach, że Batawina z posady f>
Korespondent saratowski nznaje to ęgłoszeD* ^  
niepotrzebne, gdyż pobity — z pewnością 
będzie.

— Z Londynu nadsyłają obszerniejsze ^  
ranienie pośmiertne o ks. Emeryku P°d° 
zmarłym tamże w d. 29. lipca r. b. i
na cmentai-zu Kensal-Green. Bp. ks. 
liczył la t 69 i był rodem z Królestwa. 
konnikiem reguły św. Franciszka w Sande** ̂  jtt 
Przed przybyciem do Londynu zam ieszki*^ 
na Sziąsku pruskim i w czasie cholery. t r 
niezmordowanie pomoc chorym i umierają*#.’ oi 
słnżył sobie na własnoręczny list uzn#0oje * 
księcia arcybiskupa wrocławskiego. NastfP. 
r. 1853 przeniósł się do Anglii, gdzie 20® jt  
w armii, które to obowiązki spełniał na P°oSj»d* 
twy przez ciąg całej kampanii, później 
w Londynie, gdzie sprawował urząd *
najpierw przy kościele niemiecko-katoli®^ j(ol' 
potem przez lat 10 w parafii angielskiej 
ioway, w północnej części stolicy, 
z polecenia i w obecności kardynała ^ afn] 
otworzy! kaplicę polską w domu pl■ywaan■0ŵ , 
Gower Street, którą obsługiwał dopóki z 
siły starczyło.

— Liszt oczekiwany jest w mieBiącU ^  
r. p. w Londynie, gdzie teraz już rozp°cZ? wrf 
stały odpowiednie przygotowania do UT0(w . ^ i'’ 
przyjęcia sędziwego mistrza. Staraniem N 
wydawcy dzieł L iszt a, wykonane być m» 
rjum „Św. E lżbieta"; Leonard Emil Bacl
rza urządzić pod patronatem księżnej gfw 
ks. Edymbnrskiego i innych członków ro d z i* ^  * 
lewskiej, „uroczystość L iszt’a" w Albert- * ^ ^  • 
której wzięłoby udział około 800 śpi® *** 
orkiestra złożona z 200 osób, koncet** 
wykonałby koncert es dur i fantazję *  
L iszt’a.

— Książę Karol Teodor, doktor med<<
mity oftalmolog, przybył do Wiednia, ^  
słuchania na klinice tamtejszego szpit*^a 
chnego kilku wykładów znakomityoh pr0 ».
m T>Sarwszvm rzfidzic oDeratora d*-w pierwszym rzędzie operatora 
Pierwszą bytność księcia doktora, 
wej Elżbiety, w szpitalu powszec^nym

brata

jel«
Książę bawarski, który p rayM  ...

do Wiednia wraz z, małżonką, księżną ^  to 
zefiną, udał się dnia następnego z ran* ^  nieV  
rzystwie młodego lekarza z Monachium ^g*e ^
merowanym komfortablu do szpitala 
nego, i tam kazał wprowadzić sie . p tfe^ t e)
oddział prof. Billrotha. F° powitani* > 
wienin swego towarzysza, udali sie * a Pr ,^ł*' 
doktorowie na sale chorych, a wre«zC1 0i 
do sali operacyjnej, gdzie byli zgr°®a }e * ^  
chacze prof. Billrotha. Obydwaj g° -fret* 
miejsca tuż przy stole operacyjnym w („ n* 
rzędzie ław, amfiteatralnie dokoła tego . (j< v
wionycb. O godz. 10. rozpoczął sie ^  d ,j
komity prof. kliniki zaprezentował Pzz 
dziestn pacjentów, samych — jak ®e l ' „jó 1 x 
mawiać — „ładnych okazów". w ł,e , 
była jnż na drodze do wyzdrowienia \
kilku wykonał prof. Billroth o perat • , 1 8 ^
Karol Teodor z n a jw ięk szem  zajęci® %
wykładu i przypatrywał sie o peraj 
trwały do godziny 12. w południe. 0 
udał się książę znowu do gabine



po krótkiej konferencji towarzyszył księ- 
'  w jego powozie do Bnrgn.

Międzynarodowa rodzina. Państwo %* od 
*} kilku zamieszkali w Warszawie, posiadają 

córek, z których — jak pisze K ur . Codzien., 
^da ma męża innej narodowości. I  t a k : naj- 

‘‘fsza wyszła za Anglika i mieszka stale w Lon- 
l^ie, druga z rzędu za Szweda, trzecia za Po- 

czwarta za Serba, piąta zaś jest dotychczas 
.* Wydaniu, ale wkrótce łączy się z Wiedeńcźy- 
w®®1. Trzeba dodać, że pani %* jest rodowitą 

.  paa *#*
ze pani 

Szwajcarem W razie, gdyby 
rozmawiać o po

może nastąpić... wojna europejska
S* ®ała rodzina "zeszła i poczęto rozmawiać o po 
!?vce, może,
^ftowa.

Listy gonczo za księiną. Dzienniki rzym- 
donoszą, iż policja miejscowa wysłała listy 

Ncze za księżną Orsini, a to na żądanie mał- 
' ’uka jej, asystenta tronu papieskiego (Principe 
. —de dl soglio). P ized kilku laty ks. Filip Or- 

t de Gravina rozwiódł się z żoną, która wzięła 
. >obą dwoje dzieci: syna i córkę. Książe w nie- 
^  czas wytoczył proces żonie, z powodu iż za- 

■ 1  mu dzieci przemocą; wskutku tego księżna 
f^Wzoną została sądownie zwrócić mężowi 18- 

®I| córkę. Przed kilku tygodniami zapadła de- 
na mocy której księżna miała ró- 

i syna oddać mężowi, skoro zaś młody 
wezwany przez organ urzędowy do powro-

i *  du

sądowa,
*l«ż

du ojca, nie stawił się, policja wysłała listy 
j®dcze za granicę, gdzie podobno księżna wraz z 
^  się ukrywa.

L . W ystawa 8Udań8ka Otwartą została w Lon- 
y tie  w wielkiej sali teatru  Drury-Lane. Lord 
*®Leley nadesłał na wystawę ofiarowany mu 
Jr*«z Kedywa pancerz, jak również pistolety Ara- 

J?*go. Sir Gerald Graham dał Koran Osmana 
; admirał Hevett swoje honorowe szaty a- 

| layóskie; pułkownik Kitchener kostium arabski

I kawałek dywanu z gabinetu Gordona w H artu 
j e . Nadto pomiędzy innemi pamiątkami z krwa
w i wyprawy znajdują się też szkice pp. Villiers, 
^ io r i Caton Woodinlle, nadto reprodukcja celi 

tsbiego.
"  Niebezpieczny konkurent. Znana artystka 

tSinatyczna angielska, miss Genowefa Ward, pod- 
swojej wycieczki artystycznej do Australii i 

"°*ej-Zelandji, zdołała wzbudzić do tego stopnia 
^°dsiw starego króla Haorów, Tawsain, iż monar- 
Wla ów codziennie bywał na występach i nakoniec 
Oprosiwszy artystkę o audjencję, ofiarował jej 
J^rce swoje i rękę. Ponieważ jednak jego kró 
J*w:ka mość posiada już cztery żony, miss Ward 
■®dy zrzekła się zaszczytu zostania piątą mał 
ł ,aką królewską. Rozkochany monarcha, doiay 

I  ®jąc się, i i  jego wielożeństwo stało się powodem 
I ^toowy, zaproponował artystce, iż, aby je;, nie 

powodów- do zazdrości, zabije cztery żony 
J^oje... Zdumienie króla nie miało granic, gdy

|
‘«n dowód miłości nie przekonał nadobnej miss
K r d !  .

— Panny R u l e w s k i e ,  znane wirtuozki, 
rozpoczną niebawem wycieczkę artystyczną po 
Królestwie. Pierwszym ich etapem będzie Lublin,

— P i e r w s z e  e g z e m p l a r z e  c h r o m  o- 
l i t o g r a f i  p a r y s k i e j  z o b r a z u  M a t e j 
k i ,  przedstawiającego arcyksięcia Maksymiliana 
pod Byczyną, nadeszły już do Warszawy. P rara 
Lem erciera jest nador udatna i spodziewać się 
należy, żc Towarzystwo Zachęty, obok egzempla
rzy przeznaczonych dla członków, sprowadzi zna
czną ich ilość do sprzedaży z wolnej ręki. Szcze
gólniej udało się efektowne oświetlenie pochodnia
mi sceny nocnej, które na olejnym oryginale wy
szło dość ciężko, a w chromoliiograficznej kopii, wy
sunęło się na plan pierwszy i poważne sprawia 
wiażenie.

-  K o m i t e t  r e d a k c y j n y  j u b i l e u s z o 
w e g o  w y d a w n i c t w a  d z i e ł  K o c n a n o w -  

k i e g o ,  opracowuje obecnie przekłady polskie 
łacińskich dzieł Kochanowskiego. Robota to żmu
dna i wymagająca wiele pracy, dlatego też wyda
nie tego tomu, trzeciego z kolei, a przedostat
niego w edycji pełnej, znacznie się opóźni. Przy 

posobności dodajemy, że sprzedaż poprzednich to
mów idzie pomyślnie i z chwilą okazania się koń - 
cowego tomu, cały nakład, wynoszący 1000 egzem
plarzy, znajdzie nabywców. Oprócz tego tysiąca, 
odbijane jes t jeszcze 100 egzemplarzy, przezna
czonych dla instytucyj naukowych, dla współpra
cowników, i t. d.

ttwpodamtwo, przemjsł i handel.

Muzeum Bi>etliOVen’a postanowiono załozyć 
Seiligenstadt (przedmieście Wiednia), gdzie nie 

’®lertelny mistrz przeżył epokę rozkwitu genial 
°®ł twórczości swojej. Otwarcie muzeum nastąpić 
J* dnia 26. marca r. 1887, inko w 60-tą rocznicę 
Wierci Beethovan a.

~~ Nowoczesny wandalizm. Ferdynand Grego 
*0v1®b, słynny historyk i honorowy obywatel Rzy 
^  protestuje gwałtownie w Cronaca Romana 

wań ulizmowi, z jakim nowoczesne Wło 
* 7 od r. 1870 niszczą starużysną fizjognomię 
?k s ta  siedmiu pagórków. Ubolewa nad przemianą 
5**ńych dzielnic Rzymu, uważając przebudowanie 

u0 no . is s e n  w e ryt'taszczone barbarzyństwo 
oskarżając mnnicypainość o nieposzanowanie ar- 

JUycBiiywii trwdycyj wiecznego miasta. Trudno p. 
l*regoroviusowi odmówić: s to s u  >żj1; ezy mu ją  je- 

przyznają w Kapitolu, to kwestja.
i, >— Komunikacja telefonowa między Aleksan- 
J j ę  a  Kaicom Egipskie Towarzystwo telefonowe 
,#e2y obecnie układy z rządem ceien połączenia 
Jj1® stolic kraju telefonem. Odległość, dzieląca 
pj-lr od Aleksandrji, wynosi 211 kilometrów Ło 
*®jowych, a poczynione poprzednio wstępne próby 

^  jaknajlepsze rezultaty.

Ttabr, literatura i nuzyka.
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 

Hbtek dnia 20. b. m.: „ N e r w o w i " ,  komedja w 
tkt-tch Wiktoryna Sardou.

W sobotę 21. b. m. Pierwszy występ panny 
frmiuii Aironi i drugi występ p. Antoniego La- 
*o»it: „ Ł u c j a  z L a m m e r  m o o r  u“, opera w 4 
łktach Donizetti ego.

W niedzielę 22. bm. popołudniu o godz. w pół 
4 - te j: „ S a f a n d u l  y", komedja w 4 aktach 

*  Sardou.
Wieczorem o godz. w pół do 8-mej, po ce- 

^ch  dramatu: „ A i d a “, op. w 6 au. Verdi ego
W poniedziałek 23. bm „ N e r w ó w  i“.
We wtorek 24. b. m. Trzeci występ p. An- 

■®ulego L afon t: „Ź y d ó w k a“, opera w 5 aktach 
*Ulevyego._________________

Z nad Ropy d. 16. listopada. ( Wyrób mal
tozy.) Odnośnie do innych artykułów, jakie w tej 
sprawie pomieściliśmy, udzielamy dziś miejsca 
głosowi p. S. D. Pisze on: Pomimo, że przysłu
chując się czujnie każdemn tentnu życia ekono
micznego w kraju, chciwie chwytam każdą głos 
zwiastujący nowy ruch, każda zapowiedź nowe; 
działalności, zmierzającej do wydźwignięcia kraju 
ze staną bierności, o jaką nas i słusznie ponie
kąd nas sąsiedzi na Zachodzie pomawiają, nie do 
znałem miłego uczucia, wyczytawszy o spółce u- 
tworzonej w kraju, pomimo że i kapitał miljonony 

firma więcej jak  milion warta. Zamiar wyra
biania maltozy, której skład chemiczny i znaczenie 
dla produkcji nowego nastrojn, mającego zastąpić 
piwo. rozebrał specjalista na tern poln p. J . Kwiat 
kowski, piwowar i asystent przy katedrze chemii 
przy politechnice lwowskiej, w korespondencji z 
Seretu w nr. 190 z dnia 21. sierpnia b. r., nie 
trafia znpełnie do mego przekonania, pomimo że 
pragnąłbym, by kraj nasz na drodze rozwojn 
przemysłowego postępy robił.

Pomimo, żeprzypnszczam, że szanowni współ 
nicy, pomimo znacznego wydatku na kupienie przy 
wilejn na ziemie Austrji, i nakładu na puszczenie 
w ruch fabryki, nie myślą stracić tak znacznego 
bo milionowego kapitału, i mogę mieć odpowiedni 
procent, sądzę że przedsiębiorstwo to nie na cza 
sie, że może szkodę przynieść krajowi, zamiast 
żeby, jak pewnie szanowni wspólnicy się łudzą 
przynieść temnż miało korzyści. Wątpić należy, czy 
przy niewielkiej produkcji kukurudzy w kraju, 
zatem konieczności Sprowadzania jej z Rumunii 
Bessaraoii lub Węgier, wdzięcznym będzie kraj 
za to sprowadzanie towarn z zagranicy, tembar 
dziej, jeżeli produkcja jęczmienia licząca na od 
byt w browarach piwnych i na eksport słodu, nie 
zaprzeczenie będzie mnsiała ucierpieć. Wątpię 
cnoć niema pewności, by napój z nżyciem mai 
tozy wyrabiany mógł zastąpić zwykłe piwo, wąt 
pię mówię, czy wprywattwenle tego nowego arty- 
knłn z korzyścią będzie dla krajn, który ma pe
wne już bogactwo w browarach piwnych ; jeżeli 
bruwary te przestanę tungować, lob stracą te. ja 
kie miały zapewnione miejsca zbytu, a tem samem 
dochodów.

Lecz pomijając te stronę, temwięcej że piwa 
nie pijam, pytam czy lokowanie tak poważnego 
kapitała, właściwem jest, czy niema innych przed
siębiorstw, które dla braku kapitału nakładowego 
chromają, albo ee szkodą krajn w obce przechodzą 
ręce ? Pojmuj, że założenie fabryki na wyrabia
nie maltozy obliczonej, właściwem jest w krajach 
które mają zbytek ulokowanych w różnych przed
siębiorstwach przemysłowych kaj itałów, że uspra
wiedliwiona jest lokacja kapitałów tam, g izie ka
pitaliści niewiedzą co robić z pienięd smi, dają- 
cemi zaledwo jeden procent, że wszakże u nas 
niema zbytku przemysłu i kapitałów, sądzę że 
miasto rozpoczynać przedsiębiorstwo, które znowu 
rolnictwu może zadać klęskę, a zachwiać egzy
stencję tylu na jęczmieniu operujących browarów, 
mogli byli szanowni wspólnicy inaczej kapitały swe 
ulokować, i to tak ulokować, że podnieśliby bo
gactwo krajn, i zaskarbili sobie jego wdzięczność. 
Czemnż przy niewątpliwem bogactwie nafty, i 
smutnej prawdzie że obey, Anglicy, Belgijczycy 
lab żydzi kopalnie nasze wyzyskują, lub też wy
zyskiwać zamierzają, nie rzncono tego miljona na 
ten przemysł, który czeka i prosi się, by go na
leżycie eksploatować, do którego nikt jeszcze z 
tak poważnym kapitałem nie przystąpił. Prawda, 
że szanowni wspólnicy mają jeszcze inne miliony, 
które i nafcie mogą poświęcić, ale to pociecha,

Zdaje się, i i  Anglia ograniczy się w Suda
nie tylko do akcji obronnej. Jest to o tyle bar
dziej wskazanem, że dotychczasowa walk* Abi- 
synczyków z inahdistaan koduje ciągle same 
zwyeięztwa... Pyrrhusowe. Wojska k as  Aluli wy
chodzą * tej zwycięzkiej kampanii tak zmęczone, 
że cofać sic muszą w oczekiwaniu przybyc.a po
siłków króla Jana.

Telegramy „Gazety Narok'<f.

na której zrealizowanie czekać, a kto wie jak 
długo trzeba.

Pytam, czy wobec myśli porzuconej stworze
nia spółki rolniczej, któraby z pominięciem po
średników dotychczasowych, cały ruch zbożowy 
ujęła, niebyli by wspólnicy, panowie tak szanowa
nych w kraju imion, i takich fortun, nie byli le
piej krajowi się zasłużyli, t^urząc spółkę taką, 
której właśnie tylko miliona potrzeba, niż zakła
dając fabrykę maltozy, z której nie piwo ale ja 
kaś wyrabiać się będzie mikstura, którą, kto wie 
; ak polskie znosić będą żołądki i która na pewne 
niema tych pożywnych składników, jakich głodne
mu potrzeba krajowi. BbHin d. 19. listopada. Z polecenia cesarza

Specjalny kurs handlowy dla kobiet rozpo- został dziś parlam ent przez m inistra Boettichera 
cznie się stanowczo dnia 1. grudnia b. r. i trwać otwarty przemową, w której są wyliczune przed- 
będzie do końca czerwca io86, r. łożenia rządowe w następujących sprawach : re

Upraszamy tedy o rychłe zgłoszenie się pp. I formy podatku od cukru, podatku od alkoholu; 
kanaydatek najdalej do d 30. b. m., gdyż dalsze zmodyfikowanego projektu do ustawy o rozsze- 
przedłużenie terminu wpłynęłoby niekorzy stnie na rżeniu zabezpieczenia roootników rolniczych i le 
wartość nauki, którą z wszelką ścisłością przepro- śnych na wyp»dek nieszczęść, tudzież ustawy o 
wadzić pragniemy — a zaś ilość kandydatek przy-1 zabezpieczeń;u urzędników i wojsbowych; utwo-
czyni się do tego, że będziemy w położeniu zmniej-1 rżeniu kanału żeglugi od ujścia Łaby do przy
szyć — na razie ustanowione honorarjum miesię-1 stani w Kiel i uregulowania sądownictwa w za
cznę. Zgłaszać się należy do podpisanego w ratn-1 morskich posiadłościach.
szu, na dole codzień od godziny wpół do 9. rano Rokowania z Anglią w sprawie unormowa-

od 6. do 7. wieczorem. "W imienin kolegów I nia dalszych kolonialnych zdobyczy są w glów- 
Adolf Stroner naczelnik miejskiej Izby obrachuu- nych zarjsaoh ukończone
kowej i docent w miejstiej szkole nanaiowej. Załatwienia kwestji Karolińskiej, na p o ł

Kurs w eterynarii urządzony ż o ^ t f e  w Bóbr-1 _paPieża’ należy sPodziewać *
ce staraniem tamtejszego oddziałn Tow. gospodar
skiego. Knrs ten rozpocznie się d. 10. grudnia i
trwać będzie dni 10. Na prelegenta uproszony zo
stał p. Timofkiewicz, asystent c. k szkoły wete- 
rynarji we Lwowie. Dla nmożliwMuia niezamo
żnym słuchaczom korzystania z wywiadów, wy
znaczyła Rada oddziałn stypendja, a mianowicie: 
dla pp. nauczycieli szkół Indowych po 1 zł. dzien
nie, dla włościan po 60 ct. Zgłoszenia o stypen- 
dja wnosić należy do Rady oddziału bobrecMogo 
Tow gospodarskiego najdalej 
b. r. Po ukończeniu kursu nastąpią egzamina po- 
łączune z rozdaniem nagród dla celniejszych słu
chaczy, składających się z najpotrzenniejsrych na
rzędzi weterynarskich.

Telegramy targew e z dnia 19, listopada:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —'— zł. 

do — zł.; żyto 8.22 zł. do 8.23 zł. Okuwita 
26.26 do 26.60 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica as 
100 kilo na wiosnę —.— do —. -  ,zł., rzepak na 
si erpień-wrzesień— do —.— zł. W r o c ł a w  
Pszenica —.— do —. — m. żyto — do —.— m. 
owieu —.— m.; rzepak, spirytus —.— m„ 100 m 
— zł. — c. B e r  1 i n,:J Pszenica żół, na listo;
165.—; żyto — m.; okowita 38.— m.; olej 
pakowy —.—. P a r y ż :  Mąka za J.69 kilo 47 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —v

Nafta. W i e d e ń  dn. 19. listopąda: —.— do,
—.— zł., Brema luco 766, Hamburg loco 760; 
na listopad Yt>0, na listopad - grudzień 766,
Antwerpia: na pażdzier. 19*/,, Nowj-Y ork: 8®/,,
Filadelfia 8*/,.

Wiedeń d. 17. listopada. Na targ dzisiejszy do
wieziono nierogacizny: 1442 sztuk ciężkich bago 
nów, 1910 sztnk średnich bagonow, 4126 sztnk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 39 zł. do 4] zł., 
za średnie bagony od 36 zł. do 39 zł., za war
chlaki od 28 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej wa
gi bez podatkn.

A  Krzysztof o,dej 4  Com.
Wiedeń d. 17. listopada, 

wieziono nierogacizny żywej a mianowicie : Cięż
kich węgierskich i śrrdniocieżkich .3352 /alicyj-1 garów ^od Sliwuica pdpnrłs dziś m m  mtofe r «r 
skich warchlaków 4126, razem 7478 sztnk. łbów. pocze

Płacono ciężkie węgierskie od 42 zł. do 4 2 1 ku g ię ty m  
zł. 50 ct., średniocięzkie węgierskie od 34 zł, do ~
41.— z ł , waicLlaki galicyjskie ud 30 zł do 35 zł, 
za 100 kilo żywej wagi

Withelnf Amiruwicz dk K. Schds.

donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po poład. z Ha 
siatyna. — O godz. o min. 51 po poładnin ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze btanisł-awnee:
focl osobuwy: o godz. 9 mit. 4t przed potadniem du 

Sti/js, Iwowa, Zwardokia. — O godz. i O min. — 
przed poładuiein do Hasiatyna. — 0 godz. u min. ZC 
wieczór d" Stryji Lwowa Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór ao Hasiatyna

P O C I Ą t f l  K O L E J O W E .

Ze Lwowa cdchoaeą: 
podlng aegart. lwowskiego

Do Krakowa . ■ 
Do Podwołoczysk 

(z Podzamcza) 
o Czerniowiec .

*lC.4fl 4.06 1 _ 8 . 4 Au
10.27 « 5.56 — — 12.35
10.58 — — « 6.07 1. 9
— 11. 6 1 “ • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krokowa
Z Podwołoezysc 
„ (na Podzamcze) 

Z Czerniowieo

9.27 • 5.36 11.33 7joQ ___

*10.26 3.05 — 3.5C —
*10.12 2.28 3.20 —
*10.05 3.S5 ----- 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

| najbliższej przyszłości.
Ustęp mowy tronowej, tyczący się spraw 

I zagranicznych, b rzm i: „Państwo Niemieckie cie 
szy się pokojowemi i przyjsżnemi stosunkami ze 

| wczystkiemi zagremczner ii mocarstwami.
Cesarz wyraża nadzieję, p*łną u*ŁOsci, źe 

| walka między państwami bałkańskieuii nie za 
kłóci pokoju między mocarstwami europejskiemu 
i że mocarstwa, które przed 7 laty za warowały 

I traktatam i pokój dla kużego z nich równie po 
, , i żądanj, zdołają i teraz zapewnić poszanowanie

do dnia 1. g ru d n ia L ch traktató^ F zez ludy półwyspu Bałkańskie
go, które traktatem tym do samodzielnego istnie- 

|n ia  powołana zostały.
Cesarz jest pełen ufności, że błogosławień

stw o  Boże, ito re  dotąd wspierało skutecznie usi
łowania nasze utrzym ania pokoju, nie opuści 

I nas i na przyszłość.0
Bfcnin d. 19, listopada. Potwierdza się wia- 

| domość o przyjęciu przez Niemcy i Hiszpanię

Do Lwowa (z.peszt.) 
Do Wiodnia (z.prg.) 
Do Pras

5.1
5.4

i|l io.5łi
*6.55
*6.56

6.12 — 10.46

U3 9.30 3 .-
8.15 9.3q

Do Krokowo przychodzą:

Ze .wowa 
2 Wirdni.
Z Warszawy 
Z Pras . .

5.IÓ “ *535 •6.40 2.33 I

*8^0 9^0 7.26 9.45 -- .---
•8^0 ___ —.— 9*5 527
*8.30 9.4C —.— —•— 3.1fi

'frrazdką są oznaczone pooiągi pospiessm.
W obwódkach ezarnyeh i i są godziny nocne. t. j. 

od zóatąj wieczór do szóstej rano.

230

Lwów, z Izby handlowej d. 20. listopada 1886 
1. Akcje ta  sztuką. 

bez knponn bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 227 — 230 —
r __________ j  _____   łwow.-c*drn.-ja#8. 200 zł, w. a. 221 75 u2o 26

papiaskijgo wniosku pośredniczącego w sprawie I Banku ryp w. galic; 200 zł. w. a. 27ł 277
wysp Karolińskich. Wniosek ten bidzie podsta-1 » kred. galic. 200 zi. if. a. 226
wą dla dalszych niemiecko-hiszpanskich roko-[ 2. L isty tamowtw za 100 ztr.
wań w tej kwejtji. | bez kuponu bieżącego

Tow. kred. galic. 5 inc. w. a.
Z t e a m  wojny ,  „ ,  4 „ „

{TeUyramy Oaz. Nm od.) I » • * * » okres.

Śliwpica d* 18. listopada wieczór.• Zagrożon; [ Banku krajowego 4 ‘/ ® 
pozycja ciliwnica została odniesionemi wczorsi- B aalu  nyaTrtUc. 6 * 
korzyściami umocowaną. Bułgarzy, odparłszy 1 
napad Serbów, uderzyli na nich z boku, poczem 
na pozycję bliwnicy powróe;li. Rano było kilka 
utarczek tyralierskich. Popołudniu trzy bataliony 
bułgarskie zajęły po półtoragodzinnej potyczce |G*Z. kr. wŁ (d. t"/*) 
wyżynę, która oyła przez Serbów obsadzo&ą. Od K
Lom-Falanki n a d c i^ a ją  znaczne posiłki. Słychać, 
że Serbowie zaj' "  
b^dą zając tył

99 -  
90 40

aOO — 
91 40

w. a.

s 5 wyl. z 10•/, pnn 98 66
3. L is y  diutow za 100 *tr.

3*/. *  l£w . 67 —

&•/•' 2 / ,Ł/. - -

99 —  I X  — 
67 26 88 26 
91 60 92 50 

101 50 102 50 
96 50 97 60 

99 66

69
66

zebrane dostateczne siły do energicznej obrony, r  d l :  . o - . , ,
a eweatualąie do uderzania na nieprzyjaciela. | z r ‘ - - -  w a
Naprzeciw Śliwuicy usypali Serbowie baterie. N a r  0Życzlc& 

Na dzisiejszy targ do-[jutro rano spodziewana eRwa.

oów. poczem centrum wi'az z prawem skrzydłem 
ku żąjftym przez Serbów wzgórzom wyruszyło. 
P raw , skrzydło ~ajęło te wzgórza. Seroowie 
zwrócili się przeciw Lowemu skrzydłu bnłgar- 

rt/zpoczęh gwałtowny ogień ż dział ‘

1 8 8 * 4 * / ,^ .  w 
5. Losy.

87 -  9S — 
102 76 104 — 
9 6 M  91 50

okiemu i

Ostatnie wiadomości.
Pod protektoratem księcia Aleksandra Hes-j 

skiego (ojca księcia bułgarskiego) utworzył się 
w Darmstadzie komitet, który wydał odezwę, 
wzywającą do składania darów samarytańskich 
dla rannych żołnierzy bułgarskich.

Powołany z Petersburga poseł serbski, jene 
ra ł Horwatowicz, ma przywozić z sobą odręczne 
pismo carskie do króla Milana.

i powodu ciemności.
Sofia d. 19. listopada. Zapał ogromny, ẑ  

szcza z powodu nadciągnięcia świeżych posiłi 
Na jutro spoduewana stanowcza bitwa.

Konriantynupi l d. 19. listopada. „Ajencja 
Havasa“ donosi: Na depeszę sułtańską w odpo
wiedzi na prośbę kmęuia Aleksandra o pomoc 
przeciw Serbom, odtelegrafował książę, że się 
wraz z narodem bułgarskim poadąie sułtanowi,

się z Rumelii. 
ministrów ua

M usta Krakowa .
. „ SLulisźawuwa .

18 -  
23 6C

20 -  
26 6C

6. Monity.
Dakat holenderski 6J88 5.98
Dukat cesarski . . 6.91 6. 2
Napoleondor . . S.95 10.06
Półimperjał rosyjski . 10.27 10.37
kabel rosyjdki srebrny 1.54 l m

> papier »wy . 1 .227 , 1.247,
100 marek niemieckich 61.50 62.26
Srebro . . . . —.— — .—
Kupony w srebize —.— — .—

w
Przybycie Drummonda kyolffado Egiptu nie 

zmieniło w niczem politycznej sytuacji tego kra
ju, który — jak puprzód tak i teraz znajduje 
się w zupełnej stagnacji, 'wysłaniec Anglii przy
jęty został przez Ledywa i rząd egipski z wiel- 
kiemi honorami, ale ludność me wzięła w przy- 
jęciu tem żadnego udziału. Drumraond Wolfl nic 
dotychczas nie robi, powiadając, że czeka na 
przybycie komisarza tureckiego, W ogóle co do 
programu jego działalności zdaje się or sam nie 
mieć jasnego pojęcia.

Wiedeń, dnia 18. listopada.

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
* Beata papierowa . . pe 100 i ł : 

-  srabraa . . .  po 100 lłr. 
1854 po 260 itr.
1860 „ 500
1860 „ 100

w. ” '• V »» .wąp>)ran rema uoia po HO słr.
,  ,  papier. iOO „

Obligacje indemnizacyjne.

U  n «*a  pspi 
" ,  „ om

if  fć ?
5*/' vwągiarak

w. a
M
n

po 100 sir, 
. IGu ,

m. kjL  Oalierjiki.
*V, Bokoirińskie

In n e  pożyczki publiczne.
lasy r e n  Danaja s 1870 ,  
tosy Ciiańikio . . . .  m 

beey prem. poi. m. Wisdnia . „

L is ty  zastaw ne.
Beieaoi. all. Sit. słot. pc 100 słi

» P»P-
«,.,*/« Bi u  . król. gahey].
?  > Zakładu kred. krakewik.
**/*•/ ”
V/I G«1 Tew. Ir. sioms.

direb.

100 Ur 
100 słr. 

18 lat 
96 lar 
86 lw.

i£,/. *„ U  bjpot. itwewiŁ
| /•  u »» * n
T l,

37 lat
41 lat

prem. 
40 latn tl » jl

Bank austr. wągri (Kation.) w. a( .'•  u a u  BUIU. WtfTI. i.
L>% W< |  .nsty*. Bod -Cradlt

„ Baak kipet. prem. . . 
“ i  Obitą kem. Baakuknśew. 1 •»

płacą | tądają płacą 1 żądają
słr. w, a. złr. w. a.

P n o n te ty  koltjow e.
99 20 99 806*/, Albrechta 300 itr.......................

„ Alftld-Fiame 200 atr................. 99 00 100 20
” „ „ Em 1874 200 ałr . 98 76 99 —

6% Dsaau-Dampfs. 100, 200 słr 121 — ------
Eubisty aa 200 mrk. o pod . . . .

„ za 200 mn nisopod.. . . 
47JV„ Ferdyn. N«rdb m. « . . .

114 50 115 60
122 50 123 -

Bi 60 81 75 105 50 106 50
8* 2< 82 85 5*1. n mer.-szląik. linia 1871/3 

5*/, „ poi 1876 r. 100 ałr. .
4*/,•/, Fraue. Józefa Em. 1884 . . 
i 1/, Gal -Kar -Ludw. 1881 r. 300 złr.

107 40 107 80
126 75 127 — 104 40 1C" —
139 70 140 - 93 10 93 40
14j  _ 140 50 99 70 100 —
171 40 171 90 „ „ Jarosław 500 zł 

57, Keizyeko-odorb. 200 złr. . . .
99 — 99 50
99 70 100 -

89 85 90 05 4*/, Lwłw-Czorn. em 1884 (10*/, p.) 82 20 62 60
*•/.„»» », 1684 (wolno od p 1 
5'/, Nerdwestb. zuatr. . . . 200 złr.

88 75 89 25
108 10 1U6 50

5*/, P „ lit. B. 800 „
6•/, Nordwostb austr. em. 1874 200 i*

102 20 102 70
102 50 103 - 129 50 ------
103 - 104 — ń’L Rudolfa z 1884 r. . . . 100. złr. 119 50 120 —

57, Siedmiogrodzkiej I . .  200 ztr. 97 50 98 -
3•/, Staatieisenbahu . 500 fr. 198 75 .... —

116 75 117 25 3•/, Sftdl abu (Lombardy) . 600 fr 155 — ------
5*/. „ » . ,  200 złr. 128 75 129 25

121 lu 121 50 57, Tboisbabn.-GessH. . . 1000 zti. 106 90 107 20122 70 123 20 5*/. "ągier*. Łupków. 200 tl- 99 - 99 50
5*/J „ r  „ II em. 200 złr 
3*/. * Nordezt . . . 300 ztr.

96 50
97 50

97 60 
97 90

125 20 125 60 5*/, „ „ rfotem 900 zfa 131
IOO — 100 50 ?>•/, „ Westbahu . . 200 złr. 98 75 _ _
91 75 92 25 ” Em. 1874 . . 900 złr. 97 KO 98 50
99 — 
99 75

100 — 
100 — Ahrji bankowe.

— — ------ ArKlo-anitijaokiego Banku . 120 złr. 
Boaea-Credit auitrjacki • • 80 ,,

96 - - 97 -
91 - 91 50 217 50 218 50
99 25 ^9 75 Credit-Anstalt d)_ hand. i pre. 160 „ 281 60 282 -
88 50 89 - „ Bank węgierski . • • 200 „ 286 25 2«6 75

101 50 10: — Depoiiten Bank . . . .  200 „ 189 50 190 —
98 60 99 20 fcii om.-Gsssllsohaft niż.-austr. 500 „ 558 — 565 -
96 - 97 - L in d e rb a n k ......................100 „ 101 20 101 50

101 60 101 90 i ustr.-węg. Bank.i . . . .  600 M 860 — 882 —
102 50 103 25 Unienbank...........................10o „ 75 — 75 26
101 50 ------ Vurkshrabavk ogólny' . . .  140 M 144 — 144 60
f>7 — 98 - Wiedeński Bankrersin . . 100 _ 100 75 101 —

A kcje kełejoww-
alkreebta i ta •/,................. 300 sta.
8®/, Alftld-Fituae . . . .
5'/, Denau-Daaodi -Om . •
6•/, Elżbiety . • •
6V, Lins-Budwels . . • •
5*/, Salsborp Tr.  ń . . .  - 
5'/, Ferdynanda lordbabn *
5*/, Franoiiaka-Jósefa 
6* i rai. Karela Ludwiki •
4% Koisj sko-Odirbernka ■
5'/, Lwowiko-Csern -Jatiki .
5fu Nordweit auitr. . .
5*/. ., Elbetkal l i t  B.
5*/, R u d o lfa .........................
5*/, Siedmiogrodska Ł 
V/, Staati-Eiaenbahn-Oeieli.
5°/, Si}<tt>ahn (Lombaidy) ■
5*, Theiibabn (Ciiańika) .
5% We*, gal. Łupiew, . .
5*,, „ Nerd-Ott . . •
5*/» » Weitbabn . . •

L o s y .
Kredytowe po 100 słr. w„ a. • - - 
Clary po 40 słr. . . .  • • ■
4*/, Tow. leg na Uunaja 100 sł. m.k. 
Inibraka po 0̂ słr. i  u • * • 
Keglirich pe 10 słr. . . . • • • 
Krakowskie po 20 słr- a. w. • • . 
Lublańskie prem. po 20 *łi • - * 
Ofner (miasta Bady) po 40 «  - -
Palfy po 40 złr. . . . • • • •  
Cserw. krsyśa austrj. po 10 Ar. . .

» n węgierskie po 5 słii
Rudolfa p 10 złr.................................
Selma pe 4C słr. m k. . • - •
lalsburskie prem. po 20 sir- k, .
S|. Geneis po 40 złr. m. k.
SU. t ła .  “w-kir po 20 M  m. k, 
**/»•/* Tnas „uskie po 100 słr. m k. 
53e „ po 50 iłr. m. k.
Waldrteina po ŻU złr m. k.
Wtudisi k ł i iu .  p< 80 słr m. k

200
525
fili
200
200

1050
200
310
200
200
200
200
200
200
auO
‘00
2Ó0
200
900
uu

płauąl
słr.

żądają
w. a.

,180 — 180 50
463 — 465 —
Z39 — 239 ro
211 211 50
202 50 30". —
*363 _ 2.69
209 75 210 25
226 — 226 5»
146 75 147 26
223 50 124 _
166 25 165 75
144 50 145
1>I 25 184 75
178 50 179
2j» 5u 270
115 75 136 _
250 — 250 60
170 76 171 i?
172 — 172 50
164 — 164 00

176 75 177 25
39 75 40 60

1)4 — 114 71
19 50 20 _
18 75 19 _
18 2S 19 --
21 £6 22
42 — 40 --
37 80 38 30
H 10 14 30

8 7i b W
17 80 18 80
55 25 55 75
sl 50 22 50
50 ... 50 50
24 _ 9f4 -.5

132 60 133 25
69 — — -
28 _ 28 60
39 40 39 80

Przyjecnali do Lwowa d. 20. listopada 1885.
Hotel ŻOitŻA : A. hr. Zamojski z Krakowa, 

A. Leszczyński z Zabłociec. A. Gnoiński z Wu- 
licy, O. Sala z Wysocka, K. Chwalibóg z Gró
jec, W. Prunkal z Suczawy, Walcher z Sędzi
szowa. Dworaczek z Wiednia.

Hotel EU R O PEJSK I: S. Bykowski z Ko- 
iniec, J, Ochocki z Wierzbowca, J . Gebauer z 

Chleńot/ic, T. Feleschar z Łańcuta, H. Baderle 
Wiednie, H. Karpeles z Pragi, L. Łowy z 

Wiednia.
Hotel FRANCUZKI: W. Gniewosz z Ken

tów, J .  H&ttcUek z Wiednia, H. Fischłof z Berna, 
J . Biann s Wieenia. J . W illak z Bukaresztu. A, 
Bożek z Krzemienicy.

Hotel LANG A: A. Gajewski z Solowej, Tycz- 
kow£.U z Tarnopola.

Hotel W ARSZAW SKI: J .  Bliziński z Bo
brki, K Bochdanowicz z Kołudzieńka, M. Ka 
czurba z Jaworowa.

Hotel A N G IE L SK I: A. Glin-ki z Dobro- 
włan, W. Danin ze Sniatyna, J .  Semkowicz z 
Kołomyi.

i że wojska bułgarskie usunęły 
Zadowolony tem sułtan zv ołał 
naradę.

Węe. akcje kr. 286.60

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.

Wiedeń dnia 19. listopada 1885
godzina 1. m inut 49. popołudniu 

Alpiny 32.25
a  nglo-Auatr. 98.—
Kolej Kar. Lnd. B27.25 
Kolej Połud. 136 69 
Kolej p. Elżb. 269.76 
Weg. Nordostb. 172.—
W tg Tabak. 90.50 
Węg. cis. losy r. 121.25 
Zł. ren. węg. 4°/„ 97.40 
Ros. rubel pap. 1.23.—
Galic. indemn. 102.50

W  t e a t r a e  h r .  S k a r b k a .
W piątek dnia 20. listopada 1886.

N e r w o w i
komedja w trzech aktach Wiktoryna Sardou.

Początek o gody 7mej.

C. k. jeneroli, Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Unionsbank 
Nordbahi 
Kolej Alfulć 
Kolej lw-czern. 
Wied. Oommun. 
Elbetal.
L&ud. Bank 
Eankverein.
Losy Węgier. 
Kredytów*

Usposobienie utrzymane.

W le d e A , dnia 20. listopada 1885. 
godziiu 10 min 36 przed poładuiein 

Anglo-aastr.

74.80
2̂6.50

180.—
223.50 
122.76 
146.75 
102. —  

101,25
118.50

Akcje kredyt. 284.30 
Kolej Kar. Lad. 228.—
Unionbank 76.26 
Boeeyj. banku 1.23

Berlin, dnli 19.
godzina 5  minut 38 po południa 

RossTjsk. banku. 199.30 Akcje kredyt. 400.60
Lombardy 223. — daLcyjskie 92.50
Poż. wsukod. 59.40 Aiisti btnk 162.—

Kolej połndn. 136.76  
hapoieoador 10.— 
DspOMbienie: słabe
listopada 1885.

Bubiyks „Nadeniaae* ule poehodsi od Redakej; 
która też C« laej odpewiedsialnoU ie nią nie przyjmuje

|0
3

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny *d data 1. pażdaiernlka 1885<

Przyjazd do lscow a :
Poćiąg osobowy : o godz. 1. mir 5 w nocy * Hasii

tj na, Staniał wowa, Chyrowa, Stryja. — O gods- a 
min. 5 pr edpołjć iem z Zwardonia, Chyrowa, Stryj*
O gfodz. 1 mic 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg omibowy: o godz. 7 min. 10 rano do Str^a. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Ohsrowa, Stanisławo
wa Hasiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do autn^sfowowa:
Foeiar osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem t  

Husiatyna. — O ąod* 9 min, 3 pnądpohd, N Swan'

(JS a d e s ł & n e . )

Listy cłużno 
ciągnienia rocznie.

f i ł ó w i *  w y g r a n a

50.000 złr.
s p r a e d ą j ą  n i ż e j  k u ro m  d s le n n e g s

& O M L A L  i  JLM JLM JBAt 
dwm  bankewy i k u te r  a y m iu j

Zleoenia u prowinfcji asknteesn±ają 
bei dobesenia rowiąji.

bezzwłocznie
. 365 d

Do Tj’ 
panów F

we Wiedain, Ii, 
Dostarczane meble 

wszelki zaszczyt 
we Wiedniu,

G. & L. Frank
Obere Donaustraase, 103. 
z pańskiej fabryki przynoszą 

postępowemu przemysłowi meblowemu
ląz |

J. RAIiECK, Amsterdam.



D t T O R G E T

Pokój kawalerski
dąży umeblowany, o 2 oknach z przed
pokojem l pościelą i usmgą, jest na ezas 
scjmi lub na dłuższy czas przy uliey 
ł i l l u l a ń s k l y  1. 0 .  do  u a j e e i a.

1—3

T j f . K f o  blisko Moczowa, okłada- 
*- W l &  bję z dwóch .folwar
ków obszaru do 1200 morgów roli, 
łąk, 600 morgów Jacu, gorzelnia i 
dwór z parkiem i sadem, do s p r z e 
d a n i a  za cenę 1 8 0 . 0 0 0  złr. - 
przyjmie się także oa dopłatą dom 
we Lwów e, w aobrem położeniu, 
wartości do 50.000 zlr. w. a

Bliższa wiadomość ii dyrektora 
dóbr R. Burgel we Lwowie, ulica 
Cmentarna 1. 7. 3404 3—4

Futerko kangurowe |
uięzkie, dobrze zachowane, jest do sprze-1 
dania z .  nitrną ceni; u pj.ua St. B. w!

Administracji „Gazety Na odowej.“
3373 1—1

^lauczycM lndowv 1
ukwalifikowany, życzy sobie udzielać nau- j 
ki dziatwie początkowej prywatnie we i 
Lwowie wedle przepisancg i piann pod 1 
względem moralno-umysłewym, z bcorej 
dziatwa przez porę zimową w publ. szko
łach korzystać nie może. '

Przygotowuje takżi PT. panie i pa- | 
nów, spoaobiącyeh się do egzaminu pocz-! 
towbgo ■ z przepisanych przedmiotów. In
strukcję pocztową wydają jedynie w ję
zyku niemieckim, wykładani w polskiem  ̂
języku ”  formie przystępnej.

Osoby w ten sposób już przygotowane 
funkcjonują na posadzie.

Zgłoszenia przyjmuje pod nader pr^y | 
stępnemi warunkami pod adresem: E. K 
Lwów przy ul. Gródeckiej 1. fi U. drzwi, 
w bramie na prawo. 3406 1—1 I

^  Ważne dla właścicieli wszelkich maszyn:
% P R A W P Z I W Y

ą KaufcazJn olej maszynowy
W ze wszystkich dotychczas uży wanych g».anków niezaprzeczenie n a j le p s z y  
I  a stosunkowo nn p u t a  y
rV p o l e c a  i s p r z e d  s j e  h u r t u w n i e :

|jj L u d w i k  W  i n i a r z  w e  L w o w i e
uliea Teatralna 1. 16.

Dla wygód-  Szan. odbiorców urządzony został g ł ó w n y  s k ł a d  
.1  ------  k a u k u z k i c h  o l e j ó w  m a s z y n o w y c h  u panów

Wyzdrowienie nastąpi, skoro 
do organizmu dostaną się 

środki loezmczo-pożywne.
Do pana J a n a  H o f f a  wynalazcy

l l . i l a  2 8 .  l i s t o p a d a  1 8 8 5  +
odbędzie się

i ” a ne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego wRudlf r 
,o godz. 3ciej popołudniu w sali Ra<Y 
i powiatowej.
[ Porządek dzienny:
! 1. Zatwierdzenie wyboru kontra 
loia.

g. Wybór 2 członków Rady &a* 
wiadowczej.

Rada zawiidowcza: 
Henryk Janko , prezes. 
Eustachy Sm \atowski. sekL

S B ś ł t S f & ł F W O *  użv. * »iH.* n*i
D K  ' 9  potuysf
K B I T I W M sk tkiem pne**
U l#  H U  i l n  JM ■  ba8B lo m  "W
czy wyro, k a t a r o m ,  t e o k l“ "*® h }
nerwowej irytnjj aaozyń ptaoowy-'. 
wszelkim cierpieniom piemo^J®’ 
rz i pa-yzny zawsze z pomyślnym =e,t
TO przepisują 2>żeozha od fl
iostateczną. Dodać można * ‘ 
r. Chable, rue Vvi nn ., 86 w e*i6t-

W|- w apt. pp. P. Mik la ch», ^3O
skiego dawn ej Nahlika. 19® ■ .3--"'

1 I C i  e p ł e !
J Ł  r j-aj-

k a n a d y j s k i e  j n p k l  dla PaIl i  t, 
czystszej wełny Jagerowskiej 1° 4 i
3, 4 i 5 ; — dla mężczyzn od f {ń 1--u 
wyżej. lb°u ce-

Wśzystkie artykuły wełniane, 'gpl 
naeh fabrycznych. Fabryka J  _r i- 
we Wiedniu, Mariahilf, Nelkengs*D^-'-

i jedynego fabrykanta prawdziwych preparatów słodo
wych, c k. dostawcy nadwornego wielu udzielnych 
książąt Jfiuropy i t. d. i t. d.; we W ieiniu, I., Graben, 

Braunerstrasse 8.
Wielmożny Panie ! Mogę pana powinszować, albowiem pańskie piwo 

zdrowia z ekstinktu słodowego jest nieprzewyższoau tak przeciw złemu 
traw leniu, jak. też na wzmocnienie organizmu. Skutek pańskiego Jana 
Hoffa „Piw, zdrowia z ekstraktu słodowego zrobił na mnie m u , wraże
nie ; od wielu lat miałem do czynienia z moim żołądkiem i me wiedzia
łem, ja a  soLie pomódz. Dzisiaj czuję eię byc zupełnie zdrowym mam 
dobiy apetyt i świeże siły. — Proszę mi znowu przysłać 25 flaszek piwa 
zdrowia z eastraktu łodowegc i funt czekolady prima.

Areo ^Południowy Tyrol) 10. stycznia 1883.
Z poważaniem 

MAURYCY TlCrlTL, kawa er z Tutzingen.
Do pism publiczności światowej, które wyreżają dzięki i uznanie za 

wyleczenie różnych chorób, przyłączają się słowa uznani; koronowa ych 
głów. Mnoga liozbu uznać lekarskich , medalu nagrody Akademii sztnk 1 
un ieję nośoi dowodzą, źe słodowe preparaty o. i  uostawoy nadwo-nego 
Jana Hoffa we W iedniu i Berlinie (główna fabryka dla Austro Węgier 
we W iedniu, Stadt Graben, BrSunerstrasse 8), że są wyśmienitemi środkami 
leczniczo-pt ywntmi. Choremu zajaśnieje promya nadziei, że przysredł 
do pewnego środka który m~ poręcza, że jego nadzieja nie zawiedzie 
jakto ma się oręsto z innemi lekarstwami.

W y s o k i e  z d a n i a .
Wilhelm 1. oesar* Niemieo: „Pański piękny eksti»kt sloduwy“. 

Franci k Józef cesari Au trji . C tętnie pana odznaczam -  Król Sak
sonii: Błogoozyune dla królowej mata;. — Król Dan..: Doznałem siły le 
czącej — Wielki Książo na MecklfiiDurg-Scnwerin : Moje uznanie.

U w a g a  Wszystkie inne ogłoszenia o ekstraktach słodowych są 
naś adowniotwem, na co zwraoamy uwagę choryoh i lekarzy. Prawdziwe 
Jana Huff preparaty stuiowe iruszą być opatrzone -naiką oohronnr (por
tret wyualozoy Jana Hoffa i podpis Jan  Hoff.)

C e n y  z W i e d n i a :  Piwo zdrowia z ekstraktn słodowego (ze 
skrzynką i flasz&ami) 6 tia^-ek złr 3,82 ; j2 flaszek zł. 7:26; 28 flaszek 
zi. i.iiO; 58 flaszek zł. 29.10.— Skouoentrowa ly ekstraki słodowy flakor 
zł. 1 2; pół flakonu 70 ot. - Czeko ada słodowa pół Kilo I zł. 2.40, 
II. zi. 1.60 Pieroiowe cnińerki słodowe w woreczka h po 60 ct., 30 i 15 et.

Mniej jak za 2 złr nie wysyła się
Wszy„tHe miejson sprzedaży mają u siebie litogrnfowa ly plakat 

k loro wy. 1437 1 -1
Główny i rład we Lwowie: Z. Bu :ker, J. Beiber, P Mikolasz . H. 

Blnmnnfeld, E Er-syżanowsti, J . Wewiórski, A. Sklepińuki, A. Kochanow
ski, A. Solecki a p t , Karol B »łłabai kap.

—------ A n i u a z a w u  n  m nnA ,  n u  ił J ,:ii u

p t  BNER i H ANKE weLwow ieA
H a a d e l  k o r z e n n y  

z  pokojem do śmadaA

F. W. Królikowskiego
v e  L w o w ie

p l a c  M a r  j a  c h i  L 7 
poleca ewieid“otrzyiBane 

M. prawdziwe włosk;e
R 0 D 2 O K I  z Malag’
MIGLi a.LY a la princesse 
ŚLIWKI iranouskic ^Imperiale*

„  wigierskie bardzo dobie 
POW D LA
MARML LAliĘ mordową włoską na 

wagę i w słoikach.
B.YDZL marynowane na wuge 
PSTI iG l marynowane 
WĘGORZ marynowany 
ŚLEDZIE m..i7 uowane, O s t s e, 

Holenderski!, pocztowe i zwykłe 
ŁOSOŚ w puszkach 
TUŃCZYK w oliwie jakoteż wszel

kie SEP.Y i L;Er IKATI SY 
pu corsach najumiarkowauBisych.

Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskuteczniam odwrotnie.

3369 2 - 3

R y s u n k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

Handel korzenny
w większem mieście na prowincji prze 
szło -50 lat istniejący, jest ped kurzy itne-| 

mi warunkami d o  j p r z e d a n i a , .
Bliższej wiadomości powziąść możni, 

w gł wnym magazynie broni p .  A l f r e 
d a  D z i k o i r s k i e e o ,  we Lwowie.

33G” 3—6 Filia «. k. nprz.
_  ——— — "  rABRYKl LAMP w WIEDNIU.

L a m p y  s t o i o w e  i  w i s z ą c e
z p a l n i k a m i  systemu najlepszego i w doskonałych wykończeniach

N o w o ś ć :  PALNIKI SŁONECZNE „GIGANT*
w sile światła od 50 do 130 świec. 3371

położony powie* ie rohatyńskim, odległy 
1 milę od stacji kolejowej Bursztyn, JKła- 
dająoy się z awocL folwarków, z których 
każdy można nabyć osobno — lnb w cało- 

i sci kupić.
1. FOLWARK ma rozległości: roli 

morgów 206, łąk m. 72, siawu m, 10, o- 
srodów m. 8, lasu 75 m. Razem 371 inor-
f ów. Bndyrki gospodarskie i dom miesz

alny w dobrym stanie.
2. FOLY, ARK ma rozległości: roli 

morgów 275, rąk 46 m., ogrodu 5 m., lasu
'75 m. Razem morgów 4ui. Budynsi i dom 
mieszkalny w dobrym stanie.

1 Pośrednictwo wykluczone.
I Bliższych wiadomosei udzieli adwo
kat dr S k a ł b o w s k i ,  L wó w,  uliea 
K o ś c i u s z k i  ł. 10, 3382 1 —6

Główny skład nafty:
,R. D i t m a r a  n i e w y b u e h u w y  petrol“ (nafl»^ 

NAFTY salonowej i gospodarskiej. 
S p r z e d a ż  d r o b i a z g o w a  i  h u r t o w i . u .

B y tn n L i  n a  ią,dc n ie  b e z p ła tn ie ,
ni W HO O w n , . ; O O O O t i ,  >>-

0  0g  H u w o  o t w o r z o n y  J

0 Skład nasion 0 
0 Antoniego K lim o w ic za  J
z  we Lworre, urządził z

o iiitw sasói Hi m m  o
V które ż r ajlepszych franenskich 0

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy 

J .  A.  W .  G u r l i t t  A  Co.
w  A Ł  T O N I E

wyseła K A W Ę  fr. w woreczkach- 
po 5 kilo Bto f

Mokkę arabską . . .  za zł. 7,30 
Jswe złotą . . . , „ „ 6.3u
Ceylon perłową . . . „ „ F<,Gb

plantacyjną . „ „ 5.30
Kuba zi-louą . . . „ „ 5.20
Santos 4.40.
Dom ingo...................... ...  „ „ 4.10
Mokkę afrykańska . . „ „ 3.901
i i n n e  g iilfu n .k i Kawy po cenach' 

umiarkowanych.
H e r b a t ę  1 kilo po złr 2,

złr. 2.50, 3, 4. §, 6 50, 7,5b i wyiej^y 
Na żądame wysełam próbki i cen

niki frunko.
Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty. zł. 1, które odbiur- 1 
ca na m.ejseu opłaca. Adres : ,,

JH. 8 . R !  B I  . A l t o n a
i —  r

otomłnlatiiry
G o n t e z  e t  c o m p t  r e z ,  ą n u l i t r  s a n s  r i v a l e !

Plac benedyktyński I. 2

P oszutuje się dzierżawcy kawa
lera lab wdowca bezdzietnego 
na część dóbr ziemskich w Tu- 

rzem, w powiecie Staromiejskim od 
1. stycznia 1886. ■ Obszar 315 mor- 
góp, pól wnych, łąk i lasn. Pomie
szkanie wygodne i budynki gospo
darskie, propinacja, młyn i tartak.

Bliższa wiadomość u właścicielki 
M. P. w Turzem , pow. Staremiasto.

3405 l —

S ł o d  o w e
or-^stni” używane i l t  ku aląeyeii, jih o  

:eż w»y*tki.3 iflne gatnrki . . . . . .  .
SOKBETOW TUr EGKIL'3 i 

-o.iyła w packach e ń k i ę f n l s  C 
f i l a e i j i i i i t e g t o  w C »briil« i«  
t a c h  po ct. 80 >a 1 klg l zł. 50 eL ze
^ói kiigr. bonie, za */i i Igr. 45 ot. Opa
ro wanie 11 BT.piażt* łi917 36- “̂ 2

c. Tc. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyszczony

£ „m J  przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatw y do stfB^ y 

n l a ,  także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowauy, jako najczystszy, najlepsY, 
W M  i za najnaturalniejszy w iany  środek przeciw słabościom piersi i płac,

JB H  fałom, ostadom, czyrakom , wyrzutom naskóruym , słabościom grtt<^
łowym, osłabieniom i t. p.

F ia sz k a  po 1 z ł r .  w moim składzie fabrycznym : W ie n , H e u m a rk t ,  n r .  3, 
tudzież w e  w n zy * tk ic lfc  a p t e k a c h  £ I i» n d la c lL  k o r z e n n y c h  

monarefoi austro węg orskiej dc nabycia.
We Lwowie u pauów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Baisera, K. KrzyżA®0̂

skiego aptekarzy; St. arkiewiczs, Karola Bałłabana. Gustawa Schramma kupców. 3313

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
w y d a je

we Lwowie i przez filie, w Ńrakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Pianiu Ł organów,
jakoteż koncesjonowana'

Szkoła muzyczua V u  W  K
LUDWIKI MRK1 4j f c g  ^

w  r j n  ku  1. O. I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, nd pouzątków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewa solowego, kon pnzycji i historj: muzyki. 
D n s k ł a l u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pnu 
lOlecnią gwarancją się spizedaje i wypożycza.

p f  Spr/.e<Ia». na raty mlegięcznie ud l i  złr. 9  1
Nowe uzdubiie Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe j 

kościelne fabryki Estey <; Co. 3041 20—

4 prcL ptatne w 30 £.oi po wypowiedzeń' u
4  |2 ą, , j  W  6 0  , »)

Lwów 7 , stycauia 1 8 8 4 . 206Sfl'
t Dyrekcja. '

(P r-c 'f  k de będtie płacony.)

KHgflOHH

i m o H n

■ V r n ~ a  Jedyn^m a  całkiem  nieochybnym środkiem,
o«sveC gdyby^ już nic nie miało skutkować przeciw wypadaniu 

■ P  wfosow, jest "mój amerykański oryginalny „Bay-Rum“. — Ten
|  ■  t środek Wstrzymnje wypadanie włosow w przeciągu 8 dni i za-
I  U B L  L  pewnia obfity ich odroat po dwudziestuczterech dniach. — Bole
- K j t J  P  głowy i inne aieezyątośei zuikają przez noc. &  kieb-iio
I P  głowy niezbędny w każdej toalecie. Cena złr 1.4o. Główny sk^ad.
|  B  u J. M'essely, dyplomowanego aptekarza, Wiedeń, I, Auguśti-'
I I ł r r i  nerptrasse 7. Flaszki bez mojego dokładnego adresu, zawierają

falsyflksrty'!!  — Wysyłka pocztowa codziennie. — SkJad w aptec^ Z. RuckHraf- 
we: Lwiwie n RedJ-iia w Kr ikbwi > i  w> wszystkich z n a c z n i e j s z y c h  aptekach.
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